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Przedpłata na „Oaz. Nar.'1 wynosi;

we Lwowi* os prowincji u granicy
miesięcznie 1 zł. .50 et. 2 zł.
kwartalnie ł  zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
eolroeznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenameratorowie m i e j i  e o w i składając? 
r»edpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracji (Hit.

r„  (ul. Karola Ledwika 3) mają prawo t u p a ł -  
i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek.z ezy- 

elni H. Altenberga (dawniej F. H. Bicbt«ra).
Wszyscy prenumeratorowi# ■ mogą otrzymywać ty- 

gbdnik humorystyczny -SZCZOTEK za dopłata: mie 
rięoznie U o t, kwartalnie 1 zł.

D o B leslen lw  p r y w a tn e  , jako t o e  tar jeżynach, 
ślubach, weselach, nabezeńatwach żałobnych, pogno- 
baoh, dalej nekrologi, opisy nezt i  zabaw prywatnych, 
eklamy dla balów, odczytów i koncertów; doniesie- 
lia  e zgubach lub q znalezionych przedmiotach i td. 
przyimuje się do umijszezenia tylko aa opłatą pc 50 
seatów od wiersza.

Numer, kosztuje 6 e t
w ;rohod* i w  d w ó c h  w y d a n ia c h : d la  L w o w a  o g o d z in ie » r a n o  — d la  p r o w in o y i  o  g o d z in ie  7  w ieoK orem

OGŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ przyjm ują: W « L W  
wie: AdminiBtracya O ot ety Narodowy ul. Karola 
Ludwik* 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski a o r  
de V ł:enne P a ris ; we Wiednia: Eaasenstein & Vog'i r 
(Otto Mass) WalhschgasBe 10 —  Rudolf Łiosee Sei 

lersiitite 3 — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Ck 
kar Woiiseile 6 — Seh&llek Wollzeile 11 i J . Dsune- 
berg, L WollzeiU 19 ; w Mwabarga: A. Stolner 
w F rsnkfsru ia: n. M. ILM netuteln & V«gl r S 8 . L  
Ołub# * Oomp.; w War* Z iwi*: Baiehitan * Frendler 

CEKA OHŁOSZEft: OałMłMIe rw yau jac  ta jadeo- 
wpalte-wy w ie rn  drobnym drzkiom lab )*ge ttitjaoe 
10 et. — Nadaettii# za w iem  la b  jego miejsce *0 6t
— staay paMtamatal za w ie m  lub jego asiejsoe 50 o
—  P ryw ałra kareapaadonoya S o t. od wyrazu. —  

K u r ty  kempandeaeyliM  d la  d io b n y o h  ogłoszeń 8 0  t

BIURA JŁEDAKCYI: ni. Kopernik* 7. h  piętro 
o tw arte od 10—18 rano i od 4- 5 wieozorom. O E e e d a J te to r :  » r .  A B L d K S A N D B R  VO«SBK<.

BIURA ADMLN I8TRACYJ: ul. Karola Lndwika 3 (sklep) 
otw arte od godz. 8 rano do 7 wieoaorem bez prnerwy.

Plany ces. Wilhelma II.
Lwów d. 25. czerwca.

Notowaliśmy tylko pobieżnie wlo­
kące się ju ż  kilka tygodni, jaw ne, 
ohoó półgłosem zaprzeczano przesilę 
nie m inisteryalne praskie a z tąd  i 
niemieokie. Pogłoski oiągle się k rzy ­
żowały i krzyżują, n ik t n ie  umie co 
do szozegółów powiedzieć coś pew ne­
go. Nadto dla braci naszych pod obu- 
ohem praskim  ewentualne zmiany ni'* 
zapowiadały i nie zapowiadają żadnej 
ulgi a nio też osobliwego nie wróżyły 
na polu polityki powszechnej. Zwolna 
jednak  odzywają ęię pogłoski, domy­
sły, które z pewnością nie są ty lko 
bujnej lub zatrwożonej imąginacyi 
wytworem.

Głosy w ytraw ne podnoszą, źe kto 
w  przyszłość spogląda, nie może prze- 
oozaó, że skoro Rośya zupełnie dale­
kim Wsohodem zajęta,, a niepodobna 
aby Francya znowu się stała przewo- 
dnioząoem w Europie państw em , w y­
tw arza się ooraz bardziej między An­
glią a Niemoami rywalizaeya, z której' 
wielki nowy rozdział w dziejaph św ia­
ta się wyłoni.

Ze oesarz W ilhelm  II. nie jedno 
uozynił, co głęboko zadrasnęło nietyl- 
ko rząd, ale i naród angielski^ to wia­
domo. Anglia natom iast, ożyto ie  po 
woda ozy ohęoi nie miała, niczego 
nie popełniła, go  b y  Niemcy dotknąć 
mogło. Wogóle uozuoie rywalizacyi 
daleko dosadniej objawia się u Niem­
ców niż u Anglików, może dlatego, że 
Niemoy jaśn iej i rozleglej patrzą niż 
Anglia, i że Niemoy lubią postępować 
bezwzględnie.

Juśoió nieraz przym ila się prasa 
niemiecka Anglikom, podnosząc wspól­
ność pochodzenia i wspólność religii 
protestanckiej. Gdzie też zewnętrzne 
interesa obu państw  są jednakowe, 
tam  prawią Niemoy o sympatyaoh dla 
Anglii. Tak np. w ,spraw ie egipskiej, 
Niemoy stoją po strom e Anglików, po- 
prostu dlatego, że w razie ustąpienia 
ioh z  nad kanału Suezkiego, E gip t 
wraz z kanałem popadłby w ręoe 
Franouzów, k tórzy oiągle .tnyślą o od­
wecie. Nadto ^zo staw an ie  An^Bków 
w Egipcie nastręoza nietńieokim ihę- 
żom stanu sposobność do przeszkodze­
n ia  aliansowi anglo - francuskiem u na 
innych polach. Antagonizm franko- 
angielski .Wygodnie służyć może do 
odwrócenia uw agi od ooraz bardziej 
potęgująoyoh się powodów antagoni­
zmu między Anglią a Niemoami.

Szybko, ale bfeż wrzawy — tak, iż 
nie wszędzie ztrpełnośoi póżnają 
znaozenie tego zwrotu — obejmują 
Niemoy rolę, jaką  niegdyś Franoya za 
swego rozkw itu od ozasów Ludwika 
XIII. odgrywała Był* tó rola ̂ ciągłej 
rywalizaoyi. J ak dzisiaj W ilhelm II . 
raz wraz żąda pomnożenia floty nie­
mieckiej, tak  samo ongi Ricbelieu pod­
nosił tęż potrzebę we FranC j 1. A nale­
ży zważyć, że środki 'Niemiec są nie-

£orównanie potężniejsze, niż Franoyi. 
ość popatrzóó n k  ołbrzymi rozwój

przemysłu, handlu, żeglugi i pienię­
żnego obrotu Niemieo od roku 1870. 
W ostatnich zwłaszcza 10 lataob, Niem­
cy urosły w najsilniejszego rywala i 
przeciwnika Francyi. Na razie antago­
nizm  ten odbija się głównie, i niemal 
wyłąoznie, na polu bandlowem.

Ale te interesa handlowe są wielkie 
a d la Anglii żywotne, — a z drugiej 
strony mogą sobie Niemoy snadno mó­
wić, i e  z wstrząśnięciem przemysłu, 
handlu i kredytowego system u Anglii, 
wymknie się jej z rąk panowanie na 
targowicach św iata i wpadnie w ręce 
niemieckie. Urosłyby stąd  oozywiśoie 
dla Njemieo korzyści niezmierne i rzecz 
pewna, że prąd rywalizacyi z Anglią 
coraz silniej wzmagać się będzie w 
Niemczeoh.

Niemoy niezawodnie daleko w przy 
szłość patrzą i z górnolotnymi noszą 
się planam . pod przewodem namiętne-

Po i upartego cesarza. Jeżeli chude 
rusy ze swymi skromnymi środkami 

mogły uróść do takiej potęgi na lą 
dzie, to GZBmużby Rzeszy niemieokiej 
nie mogło to samo udać się na morzu ? 
Jeszoze potęga Anglii niezłamana, ale 
nie im ponuje bardziej, niż przed r. 
1870 Franoya.

Obalono Franeyę, można też obalić 
Anglią i będzie obaloną — powiada 
sobie Wilhelm II, powiadają sobie 
Nemoy. I w m iarodajnych kołach nie- 
mieckioh ju ż  niewątpliwie urobiono 
sobie pojęcie o słabych stronaoh floty 
angielskiej i możliwości jej pokona­
nia, jak  sobie niegdyś urobiono oo do 
rzeozywistego stanu tak straszliwej 
dla ogółu arm ii Irancuskiej.

W jesieni ma rząd w rajohstagu 
wys(4 pió z nowymi planami oo do flo­
ty, i szefem adm iraiicyi zamianowano 
adm irała T irpitza, który nietylko sły 
nie jako dzielny m arynarz, ale i jako 
posiadający wielką swadę i wielką 
energię. Inne też zmiany m inisteryal­
ne polegać m ają widocznie na tern 
pozyskaniu wobeo rajohstagu ludzi 
zdeterm inowanych i tęgich szermierzy 
parlam entarnych jak  Miquel, k tóry  ma 
objąć urząd wicekanolerza. Z Rzymu 
powołano ambasadora przy Kwirynale 
br. Bulowa (drugi Bulów jes t posłem 
pruskim p rzy  Watykanie), który sły- 
u i3 jAko najzdolniejszy a wielce spry­
tny  i ujm ujący dyplomata niemiecki. 
Cokolwiek zapowiedział Wilhelm II 
w mowach swoich w W estfalii i Ko­
lonii o ochronie pracy narodowej, o 
zgnieceniu dążeń wywrotowych itp., 
to wszystko są środki, mające Rzeszę 
skonsolidować wewnątrz, a główną 
osią je s t  ów trójząb — symbol wła­
dania na morzu — o którym  z naj 
większą mówił dobitnością.

Wedle nadeszłego właśnie telegra­
mu , oświadcza wysoce półurzędowy 
Hamburger Corr.: „Czy m inistrowie
idą, ozy prżyohodzą, ozy posady i te 
ki tak  albo owak będą rozdane, w w e- 
w n ę t r z n e m  położeniu nie zrobi to 
sm iany zbyt wielkiej — oo do kierun­
ku polityki rządowej jedynie i wyłą­
cznie decydnje wola cesarza". A ce­
sarz właśnie tem i dniami znowu ka-

Wywiesić na kurytarzaoh rajehsta-

gu własnoręozny szkio flotowy, wyka- 
zująoy, ja k  olbrzymią flotą włada An­
glia, podczas gdy Niemoy ani jednego 
krążow nika I. klasy nie posiadają.

Tego cesarz dopuścić nie może na­
dal — a równocześnie nową artyleryę 
połową i nowy karabin zaprowadza. 
Czy może tego naraz nie za wiele na­
wet na Niemcy posedańskie ?...

Żydzi w Poznańskiem.
Przed kilku dniami warszawskie 

pismo żydowskie, leraeliiu, wystąpiło 
z artykułem , omawiającym dążenia 
hakatyzm u w Prusach, a pod konieo 
artykułu wyśpiewało znowu stary  swój 
refren miłośny o zbrataniu polsko 
żydowskiem i dało do zrozumienia, że 
to Polaoy są winni (!) jeżeli ż y d z i  
n i e m i e c o y  k u p i ą  s i ę  p o d  sztan­
darem hakatyzmu. Na ten zarzut zna­
komicie odpowiada p. W. R, w Wieku.

Przedewszystkiem  zwraca uwagę 
na to, że żydzi w prowinoyaoh wsoho- 
dnioh monarchii pruskiej już  w okre­
sie Prus Południowych objawiali sym- 
patye swoje dla Niemców, i lubo k a r­
mili się pracą ludu polskiego, lubo 
z ziemi słowiańskiej wydobywali mi­
liony swoje, oałą duszą oiążyli ku Ber­
linowi. Przyczyna tego odstępstwa nie 
tkwiła bynajmniej w wyższej toleran- 
cyi niemieckiej, bo „der Judu liczyć 
nie mógł w klasyoznej krainie anti- 
semityzmu na żadne sympatye huma­
nitarne i znaoznie szersze prawa oby­
watelstwa zyskał sobie u nas, leoz w 
owej psychologii kosmopolityzmu se- 
miokiego, k tó ra  zawsze zwraoa afekty 
swoje tam, gdzie jes t siła i z przedzi­
wną elastyeznośoią, za lada podmu­
chem w iatru, zmienia barw y polity­
czne. Ze strony polskiej nie brakło w 
rozm aitych momentach czasu usiłowań, 
by zwrócić żydów z drogi prusofilstwa, 
ale żywioł ten rwał się z niepohamo­
waną energią na zachód i stawał bu­
tnie w szeregach niemieokieh. Berlin 
i Wrocław stały się rajem  wymarzo­
nym dla żydów poznańskich. Prowin- 
oye wschodnie były tylko kopalnią, 
z k tórej oa«rp*łi miliony srrojo, a gdy 
już  w szafach żelaznyoh było złota 
dosyć, w tedy z lekkiem sercem sznu­
rowali sakwy podróżne i dalej nad 
Odrę lub Sprewę. A ci, k tórzy przy­
rośli do gleby, przeszli ławą do obo­
zu niemieckiego. Znajomość języka 
polskiego stawała się ooraz rzadszą, 
a dziś germanizaoya posunęła się tak 
daleko, że tylko drobni handlarze i 
m ikroskopijnie małe ułam ki inteligen- 
oyi władają językiem  ludności tubyl- 
ozej. Żydzi niemieooy to  z semioka 
zabarwieni Niemoy.

Pod względem politycznym  znako­
m ita większość żywiołu żydowskiego 
w Niemczeoh należy do obozu Richte­
ra lub Riokerta, a w  prowinoyaoh 
wschodnioh posiada swój organ wol- 
nomyślny p. t. Fosener Zeiiung. Czaso­
pismo to, wierne programowi lewioy, 
je s t  oczywiście przeciwnikiem  hakaty-

zn, ale z żelazną konsekwenoyą ob- 
s te  przy zasadzie germ anizaoyi po- 
waej i mianowioie w walce o szk iłę 
pdera z oałą energią kierunek rzą ­
dcy. Za granicam i Księstwa zbudzić 
si<mogła opinia fałszywa o stanow i­
sk żydów poznańskich, bo czasopisma 
pokie oytują często artykuły  libe- 
rae j Posener Zeitung, gromiące poli- 
tyę „szpilkowania" i „germanizacyi 
brtalnej", a oytaty te  muszą na lu 
dz obserwującyoh zdaleka stosunki 
wyierać wrażenie jednostronne i zbu- 
d r  przekonanie, że organ żydowski 
scte na szańcach polskioh w obronie 
jęzka i wiary. J e s t  t o  j e d n a k  
z ł d a, a tó ra  przy dokładniejszej ana- 
lizi stosunków w nicość się rozw ie­
wa Niemcy wszyscy, z wyjątkiem  de- 
moraoyi Beblowskiej, a zatem  i ży­
dzi niemiecoy dążą do wcielenia do- 
minjąoej zasady: „Jedno państwo,
jeda naród", różniąc się tylko w me 
todeh, nie w idei kierującej. Tenden- 
oyaIzraelity, by żydów „odciągnąć od 
dążń prusofilskich i zbliżyć do lu- 
dnooi rdzennej", opiera się na zu- 
pełie przewrotnem  wyobrażeniu o 
chaakterze semickim. Verlorene L it-  
bestiihl Tam wybór już doknany od 
dawia, tam  prusofilstwo jes t konse- 
kwaoyą psyohologii typu etnografi- 
ozngo, tam  w stosunku do nas żyda 
od liemoa dzielić niepodobna.

Iresztą zwróoió w ypada i na  to  u- 
wag, że opozycya względem hakaty- 
zmt w kołach semickioh, k tóra wśród 
obscwatorów z daleka budzi błędne 
przikonanie o skłonnóśoiaoh żydów 
do serwania z prusofilstwem, opiera 
się nietylko na ogólnej tendenoyi wol- 
nonyślnego stronnictw a, by system  
gem anizacyi gwałtownej zastąpić sy- 
stenem germ anizacyi łagodnej, lecz i 
na półjasnyoh dążeniach hakatyzm u, 
by do program u swego wprowadzić 
hasta antisemiekie. Hakatyzm  to nie- 
tyllo bioz na słowiańszczyznę, leoz kon­
glomerat zakusów skraj uokouserwa- 
tywnyoh o zabarwieniu agrarnem , 
prąiów antiźydowskioh i jaskrawej 
nieiawiśoi ku Polakom na kresach.

Żydzi zatem  w opozyoyi przeciw 
hakątyzmowi nie bronią interesów  
ROląhioh, leoz ogólnego program u par- 
ty i -woiuotnj-Aiuoj i -własnej skóry ay 
dowskiej. Poza tern żyd niemiecki, 
czy to  konserwatywny, ozy wolno- 
myślny, czy zwolennik żelaznego księ­
cia, czy stronnik Riohtera, czy haka 
tysta, ozy v róg hakatyzm u, pozosta­
nie, w obeoj mh przynajm niej stosun­
kach, zawsze Niemoem, zawsze pruso- 
fllem.

Do jakiejkolw iek party i niemieo­
kiej żyd niemiecki należy, my go u 
ważaó musimy za Niemca. „Odoiąga 
nie żydów od prusofilstwa" byłoby w 
obecnych warunkach... pługiem  na 
skale.

Listy z kraju.
Gawłuszowice 22. ozerwea.

(Utworzenie kasy Raifleisenowskiej. Zasa­
dnicza sprawa, o ile uchwały walnego zgro­
madzenia co do tych kas potrzebują legali- 

zacyi notaryalnej).

Na dniu dzisiejszym  zawiązał ks. 
dr. Kopyoiński, miejsoowy proboszcz, 
w obecności m arszałka powiatu Stefa­
na Sękowskiego, starosty Chrząszezew- 
skiego i notaryusza Fibioha, stowarzy­
szenie Raiffeisenowskie pod firm ą: 
„S półkowa kasa oszozędności i poży- 
ozek w Gawłuszowioaoh, spółka zare­
jestrow ana z nieograniczoną poręką." 
Zapisało się do spółki 49 członków z 
parafii gaw łuszow iokiej, i to  najpo­
ważniejszych włośoian ze wszystkioh 
gmin. Do dyrekoyi weszli: ks. dr. Ko- 
pyciński, Miohał Serafin, wójt z Woli 
Zdakowskiej i Miohał Sikora, organi­
sta. Prezesem  rady zawiadowczej wy­
brany Mieczysław Artwiński, dziedzio 
Kliszowa i Gawłuszowic. Do rady zaś 
weszli ohłopi « każdej wsi tej pa­
rafii.

Po ukończeniu czynnośoi założenia 
spółki przem ówił do zebranych m ar­
szałek, witająo serdecznie tę  pierwszą 
kasę w powieoie, k tó ra  ma być zaohę- 
tą  dla innych parafij i na której roz­
wój cały powiat spoglądać będzie, i 
dziękująo proboszozowi za gorliwe 
zajmowanie się tą  parafią, w której 
tak pięknie rozw ija się krom życia 
religijnego ład i porządek społeczny. 
Trzeba nadmienić, że Kółko rolnioze 
rozw ija się w Gawłuszowioaoh pod 
bezpośrednim kierunkiem  ks. Kopyeiń- 
skiego świetnie.

Ksiądz Kopyoiński podziękował go- 
śoiom serdecznie za przybycie na tę 
ruroozystośó parafialną i za ofiary dla 
tej kasy nowej położone. Marszałek 
bowiem ofiarował 10 zł. na koszta za­
wiązania, a notaryusz Fibioh bezinte 
resownie spełnił urząd jako notaryusz. 
Przy tej sposobnośoi muszę nadmienić, 
że spółka ta  została zawiązana jeszoze 
23. maja, alb sąd obwodowy tarnowski 
nie zapisał jej do re jestru  stowarzy-
aaoń. za roLŁóWyoŁ - <UA paumyah -srjsglę-
dów, które, mojem zdaniem, nie są o- 
parte  na ustawie. Domagał się bowiem 
sąd handlowy notaryalnego poświad- 
ozenia względem uohwał na walnem 
zebraniu i dwóoh legalizowanych pod 
pisów dyrekoyi.

Naszem zdaniem, p rzy  walnych ze 
braniaoh ozy to organizacyjnych, czy 
przy wyborach nie potrzeba notaryu­
sza. Ma być tylko protokół spisany i 
podpisany, a do podania dołąozyó od­
pis protokołu w ierzytelny, a więo po­
świadczony przez sąd lub notaryusza, 
i dwa egzem plarze sta tu tu . Podpisy 
dyrekoyi m ają być n a  p o d a n i u ,  a 
nie na dwóoh osobnych egzemplarzaoh 
legalizowane. Notaryusza wzywa się 
tylko na w alne zebranie organizacyj­
ne spółek akoyjnyoh, handlowyoh, bo 
tak  ustawa handlowa nakazuje. Prze­
pisu tego zaś do spółek zarobkowyoh

nie wolno stosować. Przepis §. 87. u- 
stawy notaryalnej znaozy, że jeżeli 
spółka jakaś lub jakiekolwiek zgroma­
dzenie żąda notaryalnego potwierdze­
nia o tern, jakie uchwały zapadły, to 
wtenozas notaryusz ma zrobić t  ■, oo 
ten paragraf nakazuje. Jednak z tego 
nie w yn ika , żeby notaryusz m usiał 
jyó tam, gdzie ustaw a tego nie naka­
zuje.

O wpisie kas zarobkowych do re­
jes tru  mówi §. 6, 7, 8 i 9 ustaw y z d. 
). kw ietnia 1873, a an i te  paragrafy, 
ani ta  cała ustaw a nie żąda obeoności 
notaryusza, ani dwóoh egzemplarzy 
podpisów zarządu. Tego żąda tylko 
ustawa handlowa dla spółek handlo­
wyoh, a nie dla spółek zarobkowyoh 
Poruszyłam tę  sprawę dlatego, bo ta ­
kie kasy Raiffeisenowskie będą się oo­
raz ozęśoiej w kraju  zaw iązyw ały; 
a gdyby sądy domagały się obeonośoi 
notaryusza przy zawiązaniu, lub przy 
wyborze dyrekoyi, natenozas wielkie 
koszta ponosiłyby takie spółki i to 
zupełnie niepotrzebnie. W Niższej Au- 
stry i do końca r. 1894 zawiązano 246 
takioh kas Raiffeisena, a nigdzie nie 
używano notaryusza na walne zebra­
nia. I  u nas w kraju  założono trzy  
takie kasy w powieoie Tarnowskim 
bez notaryusza. Dr. Stefozyk, który 
wydał znakom itą rozprąwkę o tyohże 
spółkach, nio nie wspomina o nota 
ryuszu. A dziełko wydane przez W y­
dział krajow y Dolno Austryaoki w r. 
1895 o zakładaniu kas Raiffeisena, sta­
nowczo tw ierdzi na str. 29, że nota- 
ryusza i owyoh dwóoh podpisów na 
osobnyoh blankietaoh nie potrzeba. 
Sądzimy, że sprawa ta  i u  nas w 'k ra ju  
zostanie uregulowana.

Rozruchy w Stojańcach.
P rzem yśl d. 24. ozerwea.

W dalszym oiągu rozpraw y słucha­
no świadków Antoniego Waluoha, An­
toniego Kieyłę, Michała Osia, Tymka 
Butraka i Miohała Nadybajłę, k tó ry  
zeznnje, że nocy z 1 na  2 marca p rzy­
szło do niego dwóoh żandarmów i za­
wezwali go, ażeby im  tow arzyszył przy  
aresztow aniu D. Legana. Gdy areszto­
wany Legan „grzepznie się supliko- 
wał", groził mu żan. Liwora przebi- 
oiem. Konfrontowany następnie z żan­
darmem, Stanowozo tw ierdzi, że ludzie 
na dworze nie krzyczeli. Słuchano j e ­
szoze świadka Wasyla Janozałą, k tó ry  
krótko powiedział, że nio nie wie i na 
tem odroozono rozpraw ę do popołu­
dnia.

Na popołudniowej rozprawie po od- 
ozytaniu pochlebnego świadeotwa mo- 
ralnośoi S. F ity , wystawionego mu 
przez miejsoowego parooha, obrońoy 
po raz  w tóry występowali przeoiw te ­
mu, aby trybunał zwykły rozsądzał tę  
sprawę, gdyż rozprawa miała w yka­
zać, że działał tłum , a  nie jednostki 
przeto trybunał obeony je s t niekom l 
petentny, ale tylko sąd przysięgłyoh.

5:
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Wiktor Clierbuliez.

(Ofąg 4iliey0

Uniesiony oburA611̂ *  *e im- 
e rtynent mógł, pr^yPuszczA4> aby kie- 

jykolw iek duph 3 °  natchnąć,
Trayaz ju ż  nualw ybuołm ąć, gdy w tem 
spostrzegł, i® Sarą, spoglądała na n ie­
go spod oka i fo lo i jU  paleo wskazu­
jący prawej, ręk i na ustaoh. I in ten- 
oya i giest, wydały m u się, tak  zaba­
wnymi, ża ugrysł aię w język.

Pan MRson. pożegnał się wreszcie 
i podał Traya*®^1 <trzy  PA‘C«. m ó ­
w iąc: ■ ■ ; . ■

— Do widzewa, dęogj, panie. Nie- 
ohaj łaska Boża spłynie na panal

Uścisnął trzy  p a ^ e  i odpowiedział;
— Chyba ty^ 0 Sary mogą

m nie wzruazyó. ■-
Dni n a s t ę p u j  podozas gdy Mał­

gorzata i .Ś a r a - a a j^ ,  hy Z je d n a  'g ra ­
nym traktatem  fizyologicznym, d ruga 
Tennysonłwu * iBrbWwng jem, Trayaz 
i pani długa konferowali
sam na sam'

Domagał • siąt -ed^niej tłóm aezenii, 
; lQh w ięctj cięik ia

w y m t y *  *  M8m°w y ioh aa#
ozynił je j; 
wyrzuty d w ogolu
wsze się keńozyły aWrążami ostrej 
zgryżliwośoi- " 10 wymówiwszy a n i sło­
wa, kobiWwdMa m u jednak tak ą  le-, 
koyę, że na przyszłość miał się M  ba- 
oznoioL *" ’ ^

_ W ymacał jej ra« rano, że się nio 
zajmuj* ogrodem.

— Na cóż się mam nim zajm o­
wać? Dzięki panu mogę trzym ać ogro­
dnika.

— Któryto ogrodnik, nieezująo nad 
sobą pańskiego oka, odparł Trayaz, 
opuszcza się i zostawia wszystko na 
łasoe opatrzności. Chciałabyś pani m o­
że, aby więcej dbał o pani warzywa i 
owooe, niż pani sam a? Widzi pani, 
tam  w drugim końcu ogrodu masz p a ­
n i aleję z gruszek, na które aż żal 
patrzeć. Z muru, pod którym  rosną, 
odpadł tynk, daszek na mm powy- 
szozerbiańy, a trzy  szkarpy leżą na 
ziemi zam iast go podpierać. To p rze ­
cie wstyd!- NieoL pani zostawi trochę 
w spokoju winnicę pańską a troohę 
więcej dbałości okaże własnym gru­
szkom.

Podniosła oozy w górę i nic nie 
odpowiedziała. Milczenie jej jeszcze 
go mooniej irytowało.

— Zaniedbujesz pani ogród — mó­
w ił dalej tonem ooraz bardziej roz­
drażnionym, i niedość pilnujesz ku- 
eharki. Wezoraj p dałt, nam łososia 
niebardżo świeżego, a sos woale nie 
dodał m r rmaki

— Nigdyn się me uczyła gotować, 
zauważyła na to .
■ s— Ani pani iórki. Pozwól pani po­
wiedzieć sobie, że je  wyohowujesz 
wbrew, odrowemu rozsądkowi, bardzo 
ną-miłe i bardzo je  lubię, ale W tam 
nie. ma woale zasługi pani. Wiedzą 
.dużo rzeozy, których zupełnie nie po- 
treebowały się uczyć, a za to nie 
-znają tego , cO powinny znać i to  mnie 
m artw i. jProaiłem ioh, aby m i przyszyr 
ły  jodeflwany guzik. Grzeczne są, więo

nie odmówiły mojej prośbie, ale takie 
m iały miny przytem , jakbym  im kazał 
zębami ohwytaó księżyo. I pa trz  pani, 
tak dobrze mi ten guzik przyszyły, 
że już teraz się chwieje, a za tydzień 
z pewnością się oderwie. Wy Amery­
kanki jesteście dziwnymi istotami. 
Cheeoie, aby do was przemawiać z 
kapeluszem w ręku, aby was trak to ­
wać jak  księżniczki, a naprawdę, to 
w tym  kraju mężczyźni są potulnym i 
ofiarami i nawet im na myśl nie p rzy ­
chodzi żądać, aby żona na ooś się 
przydała w domu. Nie, wyście stw o­
rzone tylko do odbierania hołdow, z 
was same królowe na tronach. No, je ­
żeli jesteście bogatymi, to wszystko 
jes t w porządku. Amerykanki znają 
sztukę nadawania elegancyi i wdzięku 
zbytkow i, robienia honorów salonu, 
podtrzym ywania uczonej rozmowy al­
bo dowcipnej konwersacyi — ale gdy 
fortuna zniknie tak jak  mój guzik, o, 
to w tedy kręto z wami. Trzeba do­
piero we Francyi szukać kobiet, oo u- 
mieją nadać ładne pozory ubóstwu. 
Nasze Prowansalbi, moja pani, nie 
czytują Tennysou’a, ale mało je s t  m ię­
dzy nimi takich, któreby nie um iały 
przyrządzić bouillabaisse’y.

— Cóż to takiego ta  bouillabaisse’a? 
— zapytała z lekceważeniem.

— To doskonała, wyborna po tra ­
w a, której ani pani ani pani córki n i­
gdy nie będziecie um iały robić. A je- 
szoze  jedno. Dzisiaj żyją one w do­
sta tku , a k to  im zaręczy na ju tro .

— Ah, ,oo to, to przeoież pana ma­
ją , odparła żywo.

.— Pani, odpowiedział, nie można 
wiedzieć, oo ąię stanie, trzeba być n ą  
wszystko przygotowanym , a ja  nie

jestem  nieśm iertelnym . Gdyby wam 
zabrakło waszej dojnej krowy, ooby 
się z wami stało? Wiem, że ten  dom 
obficie je s t  zaopatrzony w łaskę Bożą, 
ale nie wiem, ozy ona da się ugoto- i 
waó w garnku ?... Mój m ajątek 1 ależ 1 
mnie się zdaje, że on dó -mnie należy 
i że mogę nim dysponować wedle u- 
podobania. Pani wie, że mam w k ra ­
ju  rodzinę, k tóra mi nieznużenie nad­
skakuje. Dbam tyle o jej grzecznośoi1 
i czołobitnośoi, co o pestkę z wiśni, | 
ale jak  mówi wielki przyjaoiel pani, I 
ozłowiek koloru świeoy, duch Ichnie, j 
kędy chce, a ja  mam też tak  dobrze 
fantazye, jak  każdy inny. O szczędzaj!

Sani na pensyi, nie trw oń je j, odkła- 
aj oo roku choćby cokolwiek i dawaj 

nieoo mniej na pożarcie szozurom i 
myszom kościelnym. Mówię pani o- 
twarcie, że kto wie, ozy Prowanoyi 
się nie dostanie najw iększe dziedzic­
two i czy nie zostawię pani, je j Mil- 
son’owi i pani córkom jedynie moich 
popiołów i oztereoh par oozu, abyśoie 
mieli ozem płakać po mnie.

W ydała głuohy okrzyk, a wysuną­
wszy naprzód głowę rzuoiła ńa niego 
długie spojrzenie tak  wymowne, źe 
straoił pewność siebie, spuśoił oozy i 
dał u tknąć rozmowie. Spojrzenie to 
wyrażało rzeczy, ukry te  aż gdzieś w 
głębi duszy i to takie, na k tóre nie 
miał oo odpowiedzieć. Prześladowało 
go przez oalty dzień. Byłoto pierwsze 
znaozniejsze zwyoięztwo, odniesione 
nad nim. Lekoya nie poszła w  las. 
Odtąd w zarzutaoh zachował miarę, a 
w słowaoh dobrze przebierał.

Najmilszymi dla niego były te 
ohwilą, które spędzał w ogrodzie w 
tow arzystw ie bliźniąt. Pewnego popo­

łudnia wszozął rozmowę na tem at ży- 
ozeń, jak ie  m iały i zadał im to samo 
pytanie, które zadał pewnego wieozo- 
ra  całej swojej zgrom adzonej familii.

— Gdyby jak i hojny dobroozyńoa
— pytał — podarował wam po milio­
nie, proszę was moje panny, oobyśoie 
z nim zrobiły?

— Czy pan liozy na franki, ozy na 
dolary, panie ? — zapytała Małgo- 
rzatka.

A potem z pogardliwym dąsem do­
dała :

— Wasze francuskie miliony, to ta ­
kie drobiazgi 1

— Małgoś ma słuszność — rzekła 
Sara — trzeba umieć obywać się bez 
wszystkiego, ale jeżeli ju ż  ma się ooś 
mieć, to dużo.

— Oho, patrzcię no, co za apety t 1
— zawołał. — Maoie, moje kurozątka 
większe oczy niż gardziołka. Nieoh 
zresztą będzie 1 Choę aię z wami o- 
bejśó po pańsku — liozmy na dolary. 
A nawet lepiej zróbmy, nie określaj­
my woale sumy. Gdyby tak nagle spa­
dło na was olbrzymie dziedziotwo, co- 
byśeie z niem robiły ?

— Użyłabym — rzekła M ałgorzatka
— ozęści doohodów na ufundowanie 
w ielkich n ag ród , którebym  przyzna­
wała młodym uozonym za napisanie 
najlepszyoh traktatów  w kwesyaoh fi­
lozofii natury. Jabym  sama je  wybie­
rała. Innyoh uozonyoh wysłałabym  z 
wyprawami na wszystkie cztery stro­
ny świata z  poleoeniem, aby .robili od­
krycia jak  największe.

— Zauważę tu  — w trąoił Trayaz — 
że w pani marzeniach autorzy trak ta­
tów i podróżnioy wszysoy w ogóle są 
młodzi. To zapewne ofiara poniesiona

przez uozoną w hołdzie dla kobiety. A 
p an i, panno Saro , na oobyś wydała 
m ilion ?

M ałgorzatka odpowiedziała za sio­
strę  :

— Ja  wiem, oo onaby z nim  zro­
biła. Puściłaby się w świat i tak  dlu- 
goby po nim goniła, pókiby w jakim ś 
zakątku nie odkryła cudownego księ­
cia, widzianego ju ż  w marzeniach i 
snach. Jem u oddałaby swój m ajątek 
i serce.

— Nie wiesz sam a, oo mówisz, 
M ałgoś! — zakrzyknęła Sara — i bar­
dzo żle mnie znasz. Ja  nie jestem  
wcale z tych panien, oo to szukają 
książąt, właśnie, że gdybym  była bo­
gatą  wyszłabym za mąż za ozłowieka 
niezw ykłego a bardzo biednego. Choia- 
łabym, aby zaznał głodu, aby dużo 
przeszedł, dużo się napraoował i dużo 
przebolał zawodów. Przędłabym  mu 
dni ze złota i jedw abiu, a ponieważbjr 
mnie wazystko zawdzięczał, więoby mi 
był wdzięczny bez granio.

— A w ieprzak spasiony — wtrąoił 
Trayaz — ju ż  je s t do nioaego.

— Oho, ju ż  jabym  wszystko ob­
myśl ;ła, a pan aię bardzo mylisz — 
odpowiedziała, odrzucając w ty ł gło­
wę i daremnie starając się rozłożyć 
sukienkę, a raozej worek bez ozdób.— 
Wiedz pan, że w razie potrzeby um ia­
łabym zmienić słodyoz w surowość i 
obohodziłabym się z nim  tak, jakby 
zasłużył. Trzymałabym w jednym  rę ­
ku gałązkę oliwną, w drugiej pręt i 
umiałabym pokazać mu, że m usi,do­
brze się trzym ać, aby dojść do ra ju  
za pomocą dobrych uozynków... Z a­
wszeni sobie myślała, te  największem 
szozęśoiem dla kobiety byłoby mieć

P łóS bna>  s ^ i r t i n f e i ,  j b i e f l i z n ę  d a m s k i  4  m ę s k ą ,  b i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  c h u s t k i  

d o  n o s a #  s k a r p e t k i  —  p o l e c a  n a j t a n i e j Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Trybuna! po naradzie uchwalił po- Oskarżeni nie posiadali się z rado- 

nowinę, iż uzńaje się kom petentnym . Jśoi. Szmer westchnień „Sława Tobi 
rro k n ra to r znów rozszerza oska-. Hospody" trw ał długą ohwilę, a face- 

rzenie^ za lżenie żandarmów przeoiw cyonista Semków rzekł wychodząc:
45 oskarżonym.

Na tern zakończono postępowanie 
dowodowe.

Potem mówił prokurator i obroń­
cy: Dobrjański, Lewicki i Eormosz, 
poczem rozprawę odroczono do dnia 
następnego.

Sprawa czerniejowska.
Stanisław ów  d. 24. czerwca.

Dzień dzisiejszy poświęcony był 
wywodom prokuratora i obrońców.

Prokurator p. Hinze w barw nych i 
gorąoyoh słowach podniósł, że orga­
nizm nasz narodowy, dręczony cier­
pieniami, które spraw iają mu nowe 
prądy, wymaga rady szybkiej a sku­
tecznej, Wybory odbyte w roku bie­
żącym dowiodły, jak  groźną i niebez 
pieczną jes t sytuaoya we wschodniej 
Galioyi. Pod hasłem oświaty ludowej 
powstają rozm aite stowarzyszenia, 
związki i ozy teinie ludowe. Jak ie  sku­
tk i wyw ierają one, mamy właśnie do­
wód w niniejszym  procesie. W ypaczo­
no szlaohetne zamiary ruskiego filan­
tropa Kaozkowskiego, założyciela „Pro- 
świty . Uczą w niej bezprawia pod 
płaszczykiem prawa, rozbudzają poku­
sę na mienie, które praw nie do in ­
nych należy. Radykalizm  w ytrąca z 
serc ludu naw et re lig ię ; a gdy blu- 
źnią, mówią, że to je s t  credo rady­
kałów ; „kto nie bluźni — ten  kacap“.

Eksoesa wyborcze składa się dzisiaj 
bez wahania na rząd, jako  na prowo­
katora, a zapomina się, że chłop nasz 
jest serdecznym, ale oiemnym — pooz- 
oiwym, ale rubasznym  i dlatego wszel­
kie wpajanie weń teorye, aby mu 
prawdziwą korzyść przyniosły, w inny 
być wyłożone dokładnie, obszernie, 
trzeba nad niemi dług i  i niezm ordowa­
nie pracować. Inaozej pierwsze lepsze 
hasło, choćby um iarkowane, lud nasz 
pojmie błędnie i sprow adzi nieszczęś­
cie na drugioh i na siebie. Nie je s t 
zadaniem tego procesu badać, ozy wy­
bory odbyły się w Czemiejowie le­
galnie lub nielegalnie. Chodzi (u j e ­
dynie o oohronę zdeptanego prawa, 
bo oohrona ta  je s t  konieozną, bez p ra ­
wa nie damy sobie w  niozem rady. 
Roztrząsamy tu  spraw ę zamachów na 
oześć i zdrowie, a  nie w inę „katyli- 
narnego* rządu, k tóry  wysyła żandar­
mów, bo aresztow ali wolnych obywa­
teli, a gdy się uda, pozabijali tyoh, 
któryoh wybrano prawyborcam i".

Długą mowę wygłosił dr. Oleśni­
cki. Rzekł on, że wywody p. prokura­
tora uozyniły na nim  wrażenie, jakby 
słyszał przem ówienie w sali sądowej, 
ale na sejmiku politycznym. Polityki

„Diakuju krasneńko panom sudiam 
j a  kazaw, szczo my tu pry jszły  za 
dnmyoiu*.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 25 czerwca. 

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego wczorajszego posiedzenia 
zawiadomił prezydent, że radę m iej­
ską zaprosiły na doroczne pop isy : za­
kład drohowyski (26. bm ), miejska 
szkoła przemysłowa (29. bm.), zakład 
głuchoniemych im. Bardacha (27. bm.) 
i zakład głuohoniemych na ul. Łycza­
kowskiej (30. bm. 4 pop.).

P. Ihnatowioz, otrzym awszy głos, 
zapytał prezydenta, czy wiadomo mu, 
iż miejscy urzędnioy akoyzowi od to ­
warów, ulegających akoyzie, wysyła­
nych ze Lwowa, a zwracanych przez 
pocztę napowrót lwowskiemu adresan- 
towi dlatego, bo pozalwowski adresat 
przesyłki nie chciał przyjąć, pobierają 
opłatę akoyzową nie na mocy jak ie ­
goś rozporządzenia, jeno  na ustne po­
lecenie inspektora p. Cisowskiego.

Rada pozwoliła na tą  iufcerpelacyę 
odpowiedzieć radoy Łyszkowskiemn, 
obeonemu na posiedzeniu. Objaśnił on, 
że twierdzonie, iż akcyzę pobiera się 
w wypadkach, przytoczonych pr ez 
p. Ihnatowicza, nie na mocy przepr 
sów polegać musi na jakiem ś niepo 
rozum ieniu, bo urząd akoyzowy opłaty 
owe pobiera na mocy jasnych przepi 
sów ogólnych. Przepisy owe nakazują 
pobierać od towarów, idących po 
oztą do Lwowa akcyzę tyle razy, ile 
razy towar przeohodzi przez rogatki, 
bez względu na to, dlaczego i w ja ­
kich warunkaoh on ze Lwowa wyszedł 
i wraoa.

P. Riedl postaw ił wniosek, aby w 
spraw ie powyższej wydał przezydent 
rozporządzenie, któreby pozwoliło na 
interpretaoyę przepisów akoyzowych 
mniej biurokratyczną, niż obeonie.

Prezydent oświadczył, iż wniosek 
powyższy przekaże komisyi niestałych 
dochodów.

Drngi raz zabrał p. Ihnatowioz 
los w sprawie czystośoi na ulicach 
lalił się, iż Stróże lwowsoy najprzód 

zam iatają zrana ulioe a dopiero potem
o

malny karte l drukarski na szkodę gm i­
ny. Dotyehozas dr u' ował miastu, oo 
ono potrzebowało, p. Szyjkowski za 
pewną z góry umówń ną oenę i na pe­
wien czas. Kiedy o lecnie  z końcem 
ozerwoa upływał kontrak t z p. Szyj- 
kowskim, m agistrat rozpisał lioytacyę, 
a ua term inie nie zgłosił się n ik t ty l­
ko p. Szyjkowski, który nie chciał nic 
opuścić z cen dotychczasowych i p. 
Wisner, który ohoiał opuśoić aż piątą 
ozęśó. P. W isner okazał się rewolu- 
eyonisfcą i ściągnął na się gniew całej 
koteryi drukarskiej, która nie choiała 
robić konkurenoyi p. Szyjkowskiemu i 
dlatego w strzym ała się od lioytaoyi. 
Z rezultatem  pierwszej licytaoyi Rada 
miejska się nie zgodziła, rozpisano 
więo drugą lioytacyę, w której już  
wzięło pięoiu drukarzy udział, a jeden  
coraz taniej od drugiego ohoiał robió. 
Jeden opuszczał z cen dawny oh osiem 
procent, drugi dziesiąó, trzeoi dwa­
dzieścia, czwarty dwadzieścia trzy , a 
piąty naw et dwadzieścia pięć. Rada u- 
chwaliła oddaó robotę najtańszem u 
oferentowi tj. drukarn i „Dziennika 
Polskiego."

Potem  zam knął prezydent posie­
dzenie. V

Czas odnowić przedpłatę

wieluzględami, a mianowicie pod wzglę­
dem owotnym bezpieczniejsze, aniżeli do­
my z>minami, domy źle postawione, źle i 
w nipoziednich warunkach czystości u- 
trzymane ? Albo znowu pod względem 
odzie: Lud dawniej chadzał w kożuohach 
lub ńepłem praktycznem ubraniu, które 
sam ie sporządzał, według tradyoyi setka­
mi ltiświęconej i wypróbowanej : dziś lud 
odzie' się w jakieś resztki sukna, lekkie, 
które nio nabywa. Te i tym podobne oko­
liczne muszą oddziaływać i rzeozywiście 
oddzi wają na nasz kraj pod względem 
zdrowym njemnie.

Tteż, jak powiedziałem, zadanie Rady 
zdrou w tych 25 latach było wyjątkowo 
wielki trudne Rada wywiązała się z nie­
go raywiście godnie z całą sumiennością 
i dzimożecie panowie na owoce swej pra­
cy z łnem spoglądać zadowoleniem.

Ib mi, i ż w imieniu rządu mogę sza- 
nown Radzie zdrowia wyrazić i uznanie i 
podziowanie za wielką, żmudną — i bez- 
interewną jej pracę. Obowiązkiem moim 
jest epomnieć w pierwszym rzędzie o tyoh 
członbh Rady zdrowia, którzy od samego 
począti do tej chwili w jej znajdują się 
gronu którzy najsumienniej i z wielkiem 
poświeniem w niej zawsze pracowali. My­
ślę ta  szan. przewodniczącym dr. Czyże- 
wiozui o jego zastępcy dr. Opolskim. W 
gronu waszem panowie jest jeszcze dwóch

sziorocznym kongresie telegraficznym w Bu­
dapeszcie. Zmiany te dotyczą w pierwszej 
linii t. zw. znaków konwencyjnyoh w obro­
cie międzynarodowym, które umieszczone w 
klamrach przed początkiem treści telegramu 
liczyć się będą w opłacie za jedno słowo.

1 tak (P. C.) oznaczać będzie, ie na 
dawca opłacił z góry telegraficzny dowód 
odbioru telegramu. Taksa za taki telegra­
ficzny recepis zwrotny wynosić będzie tyle 
oo opłata 10 słów telegramu. Jeżeli nadaw­
ca zechoe potwierdzenie odbioru otrzymać 
przez pocztę, to kosztować to będzie 25 ot 
a znak konwencyjny uwidoczniający to w te­
legramie będzie (P 0 P). Na oznaczenie 
wysokości zapłaty umyślnego pesłańoa, dla 
doręczenia telegramu postawionym jest znak 
(X P T), a taksa za to równa się opłacie 
telegramu o 5 słowach, nadanego do tego 
samego miejsca przeznaczenia, i tą samą 
drogą, która ma przenieść telegram umyślny 
posłaniec. Jeżeli nadawca, zechce z góry o- 
płaoió posłańca za granicą, a o wysokości 
opłaty jego dowiedzieć zię w drodze poczto- 
węj, to przed telegramem umieścić należy 
znak (X P P) i zapłacić kwotę 25 o t za 
uwiadomienie.

Telegramy mające czekać na adresata w 
urzędzie telegraficznym znaczy się (T R) 
leżące na poczcie (P G), a polecono mające 
czekać na odbiór na poczcie (P G R). Jeźe- 
żeli telegram ma więcej adresów, to nwido-

na

je  polewają, zam iast ozynió odwrotnie, 
ooby sprawiało m niejszy kurz. Oprócz 
tego śmiecie zgarniają oni w kupy, 
które na śmieciarkę m agistracką cze­
kać muszą godzinami: Otóż w iatr i
przejeżdżające wozy rozrzucają zmie- 
oione kupy śmiecia i w skutek tego 
przedewszystkiem robi się olbrzymi

„  r — pył  na ulicach, k tóry  później przez
dotykać nie choe, ale przytoozy fakta. j cały dzień nie pozwala nikomu we 
Więo długo dowodził niesłuszności o- j Lwowie swobodnie oddychać, a powtó- 
skarzenia, nieoględnośoi i sam ow oli, re utrudnioną m ają pracę śmieoiarzy 
żandarmów, wskazał na nieformalności m agistracy, k tórzy muszą owe kupy 
przy wyborach, które słusznie ludność po raz drugi zgarniać. Lepiejby było 
romi&liły. j — mówił p. Ihnatowioz — aby stróże

Odparłszy zarzu ty  oo do zbrodni do koszów zgarniali śmieoie uliczne, 
buntu i gw ałtu publioznego, mówca Prezydent oświadczył, iż wniosek 
zakończył: „Naród nasz przelewał ten  — który oby był uznany *a naj-
ozęsto krew za dobrą sprawę, gotów w ażniejszy 1 — poda do regulam ino-

Ją i dzisiaj jeszcze dla godziwyeh oe- wego trak tow ania  komisyi robót pu- 
ów przelewać. Ale niech państwo sza- blioznyoh.

nuje tę  krew, niech nie pozwala, b y 1 Dalej załatw iła rada kilka spraw 
jego organa swawolnie me rozlewały, budowlanych następnie zaś do komi- 
Nieohaj w erdykt wasz, panowie, nie syi konkursow ej, ooeniająoej plany 
będzie zem stą polityozną, ale kojącym muzeum przem ysłowego p. Rawskiego, 
balsam em ; niech św iat się dowie, że Komisyę tę  składają pp. Zajączkowski,

1 Zima, Małeoki, Zachaijewioz, Hoobber- 
ger, Saare, Kuohu, Janowski i Kędzier-

G A Z E T Ę  N A R O D O W Ą ‘

która na prowinoyi wraz z przesyłką 
pocztową wynosi: 

miesięoznie 2 zł. — kw artalnie 6 zł. 
półrocznie 12 zł.

Dla fejletonu Oaz. Nar. mamy na 
kw artał, rozpoczynający się 1 tp c a  
br. przygotow ane:

„D rugie życie pan i A ppelsteln", 
powieść społeozna W inoenteeo hr. 
Ł o s i a ;

„Galatea" powieść Anatola K r z y ­
ża - .  o w a k i e g o ;

„ Wieczne m iasto*, wrażenia z po­
dróży ze szczególnem uwzględnieniem  
polskich pam iątek, spisane przez Zy­
gm unta S k i r m u n t a

panów którzy także, chociaż nie od samego czaia się to znakiem (T M x) priyozem na 
poesąh, ale przez długi szereg lat w Ra- miejsce x przychodzi cyfra oznaczająca ilość 
dzie adali i pracowali, a to dr. Mer- 1 ‘7«h sdresów. Nadawca takiego telegramu 
czyósl i dr. Ziembicki. Tak ci panowie, j mo*e żądać, aby każdy z adresatów otrzy- 
jak iwszyscy, którzy w Radzie zasiadają, ma  ̂ depeszę ze wszystkimi adresami, 
niech ędą łaskawi przyjąć najszczersze mo-1 Dla pozaeuropejskiej korespondencyi te- 
je w nieniu rządu podziękowanie a zara-. I®grafioinej, wchedzi w śycie ta waina smia- 

,zem rczenie, ażebyście wszyscy długo je- n>» °d hpca b. r. jedno słowo obej- 
szczei tak skutecznie jak dotąd dla d o bra ’ mo^ać mole 15 liter lub 5 cyfr, przez oo 
krajupracowali' depesze nadawano do innych części świata

Kstępnie dr. Adam Czyżewicz, składa- ^ « n i e  potanieją. Nowem jeet też postano-
jąc wawozdanie zaznaczył, że z inieyatywy *e b«  tek,tu
to kijowej Rady zdrowia ^ sz ło  domaganie j V k ®g0’ kWry dop.ero adresat ca na- 

J 1 3 , . I pieać możhwem będzie wszędzie, a taksa za
się nszerzenia wydzirfu medycznego przy zapłaconą odpowiedź, zwracaną
umwrsytecie .lwowskim będzie nadaweyf jeżeli jej edresat nie zuiy-
ale. jej uneyaty y ( ftrwinnMu»vi J* *• łn- *a,lnej odpowiedzi nie napisze i o 

wcy)poruszoną zos * u t l tom urzędowi oddawczemu w przeciągu 3

późnij krajowa" Rada zdrowia poruszyła \ do,,ieBi#* W koreapondenoyi poza-
spra'ę utworzenia szkoły weterynaryi, k tó-, -«opejslriej zwracać się też będzie opłatę za

• „„ii„„„„„.i każde opłacone przez nadawoę, a nie znżyt-
ra oecme cieszy s ę aj| p P1 ! kowane przez adresata słewo. Np. opłacono
mem Mówca przypomniał Bprawę organ - . ^  q ^  # odpowiedź adre-
zacy lekarzy szpitalnych po prowincyi, u- £  1() w ^ c  nrzad tele-
normwania ich poborów, organizacyę, słu- i 1 |  r    ^ _ uuiiuwouo i- graficzny zwraca nadawcy należytośó za 5

Prócz dw u stale  zam ieszczan y ch ; iby "drow!a 8mi,nneJ’ 
fejletonów , dw a lub trzy  razy  tygo- i “b (P® epsze““  P ® i  Zwrot taksy za całą depeszę następuje
dniow o pom ieszozane są: „K ronik i n a - v >n.g 1 ^ sPraw? . wówczae, jeżeli telegram z winy urzędu te-
u k o w e“ o now yoh w ynalazkach  prof. krajwy®h ’ pomnożenia liczby aptek1
br. G o s t k o w s k i e g o ;  „Z c h w ili" ,1 *- Pośrednio pornszyła też krajowa Ra- 
o p u b lik ac jac h  polskich S ta n is ła w a ! d,a drowia kwestyę ustawodawstwa o h- 
S c h n i i r - P e p ł o w s k i e g o ,  „ f f lado -1 ehwi1 1 P^ań.twie, pierwsza też domagała 
m ości lite rack ie"  X. A. B o  c a  i „z Jl--®« ? tewy budowmczej, a jeszcze w roku 
te ra tu ry  powieściowej* niem ieckiej 1871 uP°“ 1IHja 81« 0 8tud,n i e k a  dteJ 
francusk ie j i angielsk iej M. R a  w i o z ■ kt6ra *° 8prawa do dłlŚ mestety

K R O N IK A .

je s t  sprawiedliwość nietylko u Boga, 
ale także i w sądzie świeokim.

„Na cm entarzu czerniej owskim je s t 
świeża mogiła, k tó ra  tego roku po­
kryw a się pierw szy raz m urawą. W 
niej spoozywa ofiara krzyw dy, w yrzą­
dzonej ludowi. Nad nią unosi się wi­
dmo ciężkiej boleśoi, zroszonej łzami, 
skropionej krwią. Nieoh z waszym 
werdyktem spłynie nad tą  mogiłą 
anioł spokoju. W imię ludzkośoi, w i- 
mię najwyższego ideału — spraw ie- 
dliwośoi, proszę was, abyśoie panowie 
wszystkim pytaniom  zaprzeozyli".

Późnym wieozorem sędziowie p rzy­
sięgli większośoią głosów wydali wer­
dykt zaprzeozająoy w szystkim  p y ta­
niom ; trybunał przeto u w o l n i ł  
jggzjstkich od winy i kary.__________

ski, którego, gdy przestał być ozłon- 
kiem rady, zastąpił od wozoraj p. 
Rawski.

Do kurato ry i orm iańskiego zakładu 
ohłopców im. Dr. Józefa Torosiewicza 
wybrała rada zam iast dotychozasowe- 
go delegata p. Stokowskiego — ks. 
a ra  Lenkiewicza.

Do kurato ry i fundaoyi Domsowskiej 
weszli z wyboru pp. Markiewioz, 
Drezler, Radziszewski, a ich zastępoy 
pp. Ihnato.y ioz, Gros i Zaeharjewicz.

Dr. Gryziecki przedstaw ił sprawę 
oddania druków miejskioh do roboty 
na czas od 1 lipea 1897 do 30 ozer­
woa 1900 roku. Z przedstawienia tego 
wynikało, iż we Lwowie istn iał for- „kurne

legrafleznego woale nie został doręczonym. 
W korespondencyi europejskiej zaś zwraca 
się należytośó, jeżeli telegram spóźni się o 
24 godzin, a pozaeuropejskiej jeżeli spóźnie­
nie wyniesie więcej niż 6 doi.

W podaniu o zwrot nąleżytości za nie­
doszły lab spóźniony z winy urzędu telegra- 

, . .licznego telegram, można iądaó i zwrotu
Iblej wspominał mówca jeszcze o dzia-, ta^gy rekiamacyjnej. Jeżeli reklamaeya do- 

, łalnoici Rady na polu powstrzymywania W yCIy telegramu nadanego do jakiejś miej- 
tłnmfenia chorób epidemicznyoh, w obec *tó-■ 8C0W0̂ C1) p0łoionej w Enropie, to taksa re- 

j rych początkowo Rada stała istotnie bez- j y amseyjna wynosi 25 ct., jeżeli zaś po za 
radnfe, nie mając odpowiednich nrządzeó Ear0pą j zj Przy usprawiedliwionej rekla-

macyi zwraca urząd telegraficzny tę taksę! sanittrnych, fakultetu medycznego, instytntu 
Z Jubileuszu k ra j. R ady zdrow ia, laktsyologicznego i t. d. Rada zdrowia je- 

Uzupełniająo wczorajsze nasze sprawozdanie dnak wprowadziwszy statystykę chorób epi- 
z uroczystego posiedzenia istniejącej od lat demioznych, która ciągle się ulepsza, sto- 
25 kraj. Rady zdrowia, przytaczamy kilka pniowo i innym brakom zaradziła, a nowe 
ustępów z przemówienia ks. namiestnika, 1 urządzenia sanitarne o które prosiła, zdołały 
który posiedzenie to zagau. ’ pokonać' pochód cholery, zlokalizować ją i

Książę namiestnik zaznaczywszy iż kraj. zniszczyć. Mówca wspomina wreszcie o dwóch 
Rada zdrowia znamienicie przyczyniła się do cprawacb, które w najbliższej przyszłości 
podniesienia stosunków zdrowotnych w kra- 1 szekają jeszcze załatwienia t. j. nregulowa- 
ju. mówił: nie prostytucyi i stłumienie trachomy, (cbro-

Niezawodnie, bardzo wiele jest jeszcze nieznego zapalenia oczn) występnjącej w 
do zrobienia, ale też rzeczywiście, daleko i kraju w szerszych rozmiarach, 
szeroko trzeba szukać kraju, gdzieby sprawy: Po drze Gzyżewiczu zabrał głos dr. Ed-
zdrowotne tyle i tak wyjątkowych jak u nas ward F e s t e n b u r g :  Jeżeli dziś kraj. Ra- 
nastręczały trudności. Wskażę tylko, że kraj , da zdrowia obchodzi swój 25-letni jubilensz, 
nasz jest wielką prowincyą, długą i dość to słnsznie najdawniejszych jej członków ju- 
nieforemną, graniczącą na długiej przestrze- 1 bilatami nazwać można, a są nimi dr. Czy­
ni drogi z Rosyą, i wystawioną stąd na żewiczń dr. Opolski. Nie naszą rzeczą wy-
rozmaite pod względem zawleczenia chorób rażaó im uznanie; uczynił to JE ks. Na
niebezpieczeństwa: jest on wałem ochron-. miestnik gdy tak pochlebne wyraził zdania ,. . . , -
nym, który resztę monarchii od chorób za- o działalności Rady i jej członków. Lecz I Trr*y_? *la. _ ?C2° *f"

reklamacyjną razem z należytcścią zapłaconą 
za reklamowaną depeszę. Jeżeli tekst tele­
gramu zostanie przez urząd telegraficzny 
przekręcony, to w przeciągu 72 godzin (uie 
licząc niedziel) można żądać poprawki w 
drodze o płac nej urzędowej notjr.

Posagi wylosowały z fnndacyi Jana 
Ant. Łukiew cza: 3.820 złr. Zofia Haupt- 
mann; z fundaoyi ks. Łodzi Ponińskiego: 
Joanna Zofia Źerebecka 300 złr., oraz Bro­
nisława Mary a Rzepiak 600 złr.; z funda- 
cyi Karola Poboty : Bombicka Marya Cecy­
lia 160 złr.; z fundacyi Elżbiety Czarkow­
skiej : Marya Salomea Bobrowska 84 złr.

Popis m usycznf. W kencesyonowanej 
szkole gry nu fortepianie i cytrze p Józefa 
Pawła Wygnańskiego, ucznia ś. p. Miknle- 
go i Opricha, odbył się w dniu 22 b. m. 
w sali Domu Narodnego doroczny popis

branej publiczności. Wszyscy uczniowie od­
powiedzieli s wemu zadaniu, czem złożyli za­
razem wymowne świadectwo gorliwego i 
umiejętnego kierownictwa swego profesora. 
Na szczególne uznanie w dziale gry na for-

który może był pod względem zdrowotnym razić im też uznanie za ich gorliwą pra 1 k2£801 n*śs*ego zasługuje M. Dą-
dla społeczeństwa może najgorszy. Może pa- cę obywatelską, dążącą do podniesienia “ ie epos i, na kursiei zaś wyż-
nowie zgodzicie się na zdanie, że tak zwana znaczenia i godności stanu lekarskiego, j «  ™- .!  * Q 81f ^  , ys yn cyl
„półcywilizacya" jest może gorszą od tego,'Jeżeli Rada zdrowia społniła swoje zadanie, i ‘ er. . w“.a’ '. U,B 1Ta“- ‘ Aiekiandrowi-
co ją poprzedza. Weźmy n p. dawne n a s z e j  przedewszystkiem dz ęki przewodniczące- j " ° trz d ' U8 . "

raźliwych chronił i chroni. Zresztą i natnra koledzy włożyli na ginie tei miły obowią 
sama już kraj nasz w njemnych warunkach zek, bym w ich imieniu wyraził jubilatom 
pod wieloma na zdrowotność względami po | uznanie za ich wytrwałą pracę, a daje 
Btawiła, a nadto dotyohczasowa działalność' mi to, jako reprezentantowi i przewodni- 
Rady zdrowia przypadła na okres czasu, czącemu Izby lekarskiej sposobność wy-

pod swoją władzą doskonałego męż- 
oaysnę.

Uszczypnął się w  koniec nosa.
— Saro — rzek ł — mam coś dla 

ciebie.
Tu opowiedział dzieje tego samego 

Sylwerego rfauvagin’a, którego imie­
nia przyrzekł nie wymawiać.

Kiedy skońcaył opowiadać, rzekła 
Małgorzata z chmurą ua ezole:

— Ten młody kaw aler nie je s t 
prawdziwym uozonym. Gdy ohodzi o 
postęp w nauoe, praw dziw y uczony 
powinien własnymi stopam i deptać 
■woją dumę, a on powinien był prze­
prosić Sncqnier’a.

Sara wpadła w zam yślenie:
— Nie podzielam zdania Małgorza­

ty, odezwała się i sam człowiek i to, 
oo zrobił mnie się podobają.

-  Zgodziłabyś się wyjść za niego? 
, — Oh, musiałabym go wprzód zo­
baczyć. Amerykanka nie wychodzi za 
mąż za nieznanego człowieka.
ładny ^  tom w^ nie 80 nie j est 

. — Kto wie, dobry panie, ozy pan
de P°j$°*e 0 piąkno-

T ~  de*t jeszcze jedna przeszkoda.
• • p o w ie k  uparty  i fantastyczny 

l - gW  mn naw et w rękę 
1 aiobie i m ajątek, byłby

.dolny  W — , j e d ^ g o  i drugiego 
h r ~ v ^ Ciałabym widzieć 1 -  wy-
W i l r z t l  0brai0^ J  godncśoi. 
od niego.
W ierz mi pan, że mam silniejszą wolę

— Miss Saro W heeler’ówno, p rzy ­
sięgam ci na twoje włosy obcięte i na 
oozy koloru mysiej sierści — straciła­
byś oierpliwośó, zanimbyś ułaskaw iła 
tego dzika. A zresztą na razie zako­
chał się, ja k  powiadają, w młodej 
Hyerzanoe, śiioznej ja k  poranek ma

^ fa łd o w a ła  znown na kolanach spo 
dniozkę, której już  nie miała potrzeby 
rozkładać i rzek ła :

— To 00 innego. Nieob się z nią 
żeni ! Nigdym nie goniła za zw ierzyną 
po cudzych lasaoh.

W yszli z ogrodu, przebyli łąkę a 
te raz  gawędzili siedząo ńa traw ie w 
oieniu sykomora. Było bardzo gorąco. 
Dziewczęta zaozęły się skarżyć, że nie 
mogą ugasić pragnienia jak im  owooem.

— A widzicie, jak  nie umieoie n i­
czego przewidzieć 1 — w yrzekł z u- 
śmiechem. — M atka wasza ma brzo­
skwinie, k tóre dzięki Bogu lepiej się 
m ają niż g ruszk i. Zerwałem kilka, bo 
ze m nie człowiek przewidnjąoy.

Nie wiedziały, ozem je  obrać, na 
00 on im dał naukę, że jeżeli kto ehoe 
być praktycznym , to nosi zawsze z so­
bą scyzoryk w kieszeni. Podał im swój 
a podczas gdy nim obierały brzoskwi 
nie, m ówił:

— Mam go ju ż  ozterdzieśoi la t  i 
nigdy go nieopuszczałem. Jedno ostrze 
ma w yszczerbione i straoił ju ż  połowę 
sprężyny, alem go nie ohoiał dać na-

Sra wiać. Uważałem go zawsze za ro- 
zaj amuleta. Trudnoby mi było po­

wiedzieć wam, ozy mi przyniósł szozę-

chaty“: -  czyż nie były one pod'mu, dr. Czyźewiczowi i godnemu jego zs- ( V ™  , T , on-
 ------------  —  stępcy, dr. Opolskiemu. To też z całego i I !erlne<!ka- E ę!.vBer,8k,nów1n8- F- Au.treiche-

v t i h n  m\ wnruwrf a aaroA łvp.7.TmT im Hatia iak nai- W ^  1 Pa pierwSteÓ-ście ozy nieszczęście, bo mi wprawdzie serca życzymy, aby im było dane jak naj­
dłużej jeszese między nami zostawać i pro-

y
pomógł zebrać m ajątek, ale nie nau- 
ozył, jak  go używać. Wasza matka, 
moje panny, je s t  głęboko przekonaną, 
że Pan Bóg, jeżeli ma tylko ochotę, 
zmienia kam ienie w ohleb, ale 00 do 
mnie to raczej bym przypuścił, że ba­
wi się zamienianiem chleba w kamie­
nie. Majątek mój wydaje mi się bar­
dzo niestraw ną potrawą. To jak iś ka­
mień, którego żołądek nie może stra

simy ich, aby w tej instytucyi nadal praco 
wali. Przyjmijcie — zakończył mówca — 
ten upominek na pamiątkę dnia dzisiejszego

stwa zdobyła sobie M. Lerayówna za sub 
telne wykonanie utworów SouvarouTe'a i 
Wensky’ego.

Pogłosce o projekcie przeniesienia
i wręczył dr. Adamomi Czyźewiczowi 8łko ŷ leŚHq) ze Lwowa do Dublan, pedanej_. _ _ aan n nmlrrAHA  ̂M y a *-1 m 7 . - — - ■ ■ — 1-  ̂ .piękne albnm z dedykaeyą, podpisami i fo­

tografiami członków Izby lekarskiej i drugie 
takież same album dr. Wiktorowi Opol- 1 
skiemn.

Zabrał głos ponownie ks. namiestnik:
wić. Dziewozęta, dziewozęta, patrzcie Chcąc się też osobiśoie przyczynić do tej

przez niektóre dzienniki lwowskie, zaprze­
cza Władysław Tyniecki dyrektor tejże szkoły.

Z to rfu . Podezas tegorocznych wyści­
gów lwowskich jeździć będą dżokeje: Sands 
na koniach p. Józefa Krzysztofowicza, 
Peasnalt na koniach Józefa hr. Baworowskie*

na
dziej (

moją melancholię i porzućcie ua-j pięknej manifestacyi, uważam ją ,ako w nio-^0) (̂ y*/ra na koniaob Oskara hr. Potookie- 
aje ohimeryoznego spadku. I sek i proszę panów, którzy przyłączają się &n’ “ lack na koniach Jana hr. Tarnowskie-
r!_ i  1 . i i  i. :______ i . i i  a .   .u ____  j .  u , aro. Prudames na koniach n. Wł. Si>hinilla»

i oisuął go o pięćdziesiąt kroków w ja ­
kiś krzak kolczasty. •

— O, szkoda — zawołała Sara, z a ­
bobonna.

Pobiegła szukać soyzoryka wśród 
cierni. Miała bystry  wzrok i dużo wy - 
trwałości, to też go odnalazła i p rzy­
niosła w tryum fie napowrót właścicie­
lowi, mówiąc do niego po franousku:

— Mój dobry staruszku, trzeba oi 
będzie dawać małe scyzoryozki, kiedy 
lubisz je  gubić.

Nie podziękował jej, leoz ja k  Poli- 
krates po odzyskaniu pierścienia po­
myślał, że tak  widać ohciało fatum . 
Schował do kieszeni soyzoryk o dwu 
ostrzaoh.

(C. d. n.)

go, Prudames na koniach p. Wł. Schindlera, 
burga wyrazów uznania i życzenia, ażeby j Egzamin dojrzałości zdali w girnna-

Po tyoh słowaoh odebrał ira am ulet do wypowiedzianych tu przez dr. Festen

zechcieli powstać. (Wszyscy powstają) Kon­
statuję jednomyślną uchwałę. Objaw ten bę­
dzie zapisany w protokole dzisiejszego posie­
dzenia.

Następnie dr. Opolski w krótkiej prze­
mowie podziękował ks. namiestnikowi za 
łaskawe słowa pochwalne dla czynności Ra­
dy, a kolegom z konfraternii lekarskiej za 
uznanie keleżeńskie i cenny upominek, toż 
samo wyraził raz jeszcze dr. Czyżewicz, któ­
ry zaznaczył, że dzisiejszy dar od kolegów, 
to pierwszy i jedyny upominek, jaki w ciągu 
praoy całego swego życia otrzymał i tern 
bardziej jako Jedynak* jest mu drogi, to 
też z wdzięcznością dzieciom swym go prze­
każe.

Na tem ukończono posiedzenie, poczem 
odbyło się wielkie przyjęcie n dr. Czyże- 
wicza.

Z m iany w reg u lam in ie  te leg ra  
fleanym . Od 1 lipca br. wchodzą w życie 
zmiany regulaminowe postanowione na ze-

zynm w Stryju: Bolesław Fischer, Franci­
szek Giirtler, Władysław Jankowski, Dyoni- 
zy Kostecki (z odzn ), Franciszek Knhn, 
Jan Kwieciński, Władysław Lamboy, Adam 
Opolski, Czesław Petelenz (z edzn.), Ludwik 
Smalawski, Mikołaj Stupnioki, Korneli Ter­
lecki, Bronisław Trenozak, Henryk Weinsrt, 
Emilian Zarzycki, Emanuel Teodorowiez 
(ekst.).

Egzam in dojrn łośei w wyż. szkole 
realnej we Lwewie złożyli : Daszyński Mie 
czysław, Dziubiński Gerwazy, Jóst Wale- 
ryan (1 odznacz.), Kot Józef, Limanowski 
Mieczysław (z odzn.), Melobert Stanisław, 
Otremba Gustaw, Pirgo Wiktor (z ódsnioc), 
Popławski Leon (skst.), Rudoll Emil, Sako- 
wioz Leon, Semkowioz Adam, Stooker Lu­
dwik, Warchałowski Zdzisław, Wściślak 
Gtjza (ekst.)

Janów  w rzędzie miejscowości klimaty­
cznych nader poozsstne zajął stanowisko w 
obecnym sezonie. Złożyły się na to i piękna,

lesista okolica i kąpiele w olbrzymim sta­
wie, urządzone w sposób odpowiadająoy 
najnowszym wymaganiem, wreszoie hotel z 
restauraoyą tudzież wille, pobudowane przez 
dyrekcję gal. Bankn hipotecznego. O licznym 
napływie gości, zwłaszcza w niedziele i w 
dnie świąteczne, świadczy nąjlepiej okolicz­
ność, iż w Zielone Świątki zwiedziło Janów 
przeszło trzy tysiąoe osób.

Jeduą 1 największych attrakcyi Janowa 
będzie niezawodnie olbrzymia grota w Strad- 
oiu, jeżeli zarząd postara się o wycięcie 
drożyny, wiodącej do jaskini todsież oczyści 
choćby cokolwiek wstęp do niej z namnłu i 
ziemi, naniesionej przez deszoze. W ostatnich 
czasach zwiedzało grotę w Stradczu grono 
przyrodników pod przewodnictwo profesora, 
dra Znbera.

Pożądaną również byłoby rzeczą zapro­
wadzenie biletów powrotnych także w dnie 
powszednie. Dotyohoias wydąje się karty 
tego rodzaju tylko w niedziele i święta. Ce­
lem uuikniknlcnia możliwych nadużyć mo- 
żnaby w dnie powszednie ograniczyć sprze­
daż biletów powrotnych tylko na 1 i II 
klasę, które to ułatwienie byłoby wielo* po­
żądane dla rodzin, lato przepędzających w 
Janowie.

Terroryści krakowsey za znane czy­
telnikom naszym awantury wywołane w 
teatrzyku Reckiego ■ powodn przedstawienia 
sztuki „Kusiciele ludu* zostali w drodze 
policyjnoj skazani na kary aresztu a to: 
Daszyński na dni 14, Hacker aa dni 14, 
Euglisch na dni 10, Snłozewski i Bałanda 
na dni 8, Klemensiewicz i Matejko na dni 
6. Nadto prokuratorya państwa wdrożyła 
przeciw nim doohodzenio karao-sądowe o 
zbrodnie zaburzenia spokoju publicznego.

T ragikom edya. Włeścianka pewna, 
sprzedawszy w Cierniowoaeh krowę, powra­
cała do domu 1 gotówką 40 zł., które za­
wiązała w róg ebnsteczki. Po drodze, prze­
chodząc obok lasu, spostrzegła zaplątanego 
w nastawione sieci zająca. Czemprędzej więe 
zabrała go i wtłoczyła do koszyka, a iżby 
nie umknął, owinęła mu łeb chusteczką, tą 
gamą właśnie, w której ukryła pieniądze. 
Przybywszy do domu, uradowana kobiecina, 
pragaęła sprawić mężowi niespodziankę 1 
kazała mu zobaczyć, co też mu w koszyku 
przyniosła. Chłop z ciekawością odchylił na­
krywkę, a w tejże chwili szarak wyskoczył 
jednym susem j jak strzała śmignął w po­
le 1 chustką na łbie i — pieniądzmi... Tyle 
go teł widziauo.

Antysemici na Bukcw inle. W Czor- 
ntowoach ukonstytuowało s‘ę Jnż „stowarzy­
szenie chrześcijańskich Niemców na Buko­
winie".

Ł adny  agent. Z Budapesztu telegrafuje 
nasz korespondent, łe wiedeński agent han­
dlowy Adolf Aron Wolf został w Budape­
szcie za oszustwo i fałszerstwo dokamentów 
na 5 lat więzienia skazany.

Banda trnclcie lek . Wielki proces 
przeciw kilkunastu kobietom, które zawodowo 
trudniły aię truoiem mężczyzn, podjęty 10- 
stał na nowo przed aądem w Hodmeżt-Ya- 
sarhely. W swoim ozasle dawaliśmy dokła­
dne sprawozdanie o całej sprawie i przypo­
minamy, że proces ten przed kilku miesią­
cami został odroczony z powodu nagłej 
śmierci prezydenta sądu Rezprawa potrwa 
dni 10.

P om nik  Chopina odsłonięto onegdaj 
w Reinera na praskim Ślązkn. Pomnik
przedstawia się jak olbrzymi obelisk z gra­
nitu, umyślnie mało obrobionego, tak łe wy­
gląda on jak kawał urwanej skały. W gór­
nej ezęóei umieszczony jest medalion Cho­
pina z bronzu, wykonany przez rzeźbiarza 
Lewandowskiego. Pod medalionem jest na
obelisku wypolerowane miejsce w kształcie
tablicy, na której rytemi głęboko, słotomi
literami znajduje się napis :

Frederloo Chopino 
Reinereii a MDCCCHYI 
arte anarisaima, humanitato 
eximia geueroaam Tlrtutis 
indolem ineaats adoloaeentia 
teatifleato

hoe monumentom 
a MCCCIOYII 

ad roi momeriam sempitera. ■ 
dteurleaam perm lasu im pensa 

sua
Pelono Polonus 

orozit.
Fundatorom togo pomnika jest pa Wiktor 

Magnus z Warszawy.
P om nik  M leklrw icsa w W ar siu- 

w ic. Składki Ba pomnik Mickiewicza w 
Warszawie, tak obfioie płynące, odsłaniąją 
jeszcze ukryte na dnie sero szerokich mas 
przymioty. I tak do warszawskiej Oaiety 
świątecznej trzech rzemieślników, składąjąa 
kilka groszy, nadesłało list następąjąoy:

„Dowiedzieliśmy się 1 Gazety o czło­
wieku dobrego serca i pełnego miłości lu­
dzkiej, o Adamie Mickiewiczu. Co prawda, 
jesteśmy narodem tak ciemnym, iż o tem 
wszystkiem, o ozem pan napisał, nie mie­
liśmy najmniejszego pojęoia i pierwszy raz 
słyszymy. Przed kilkoma laty byt w naszą] 
okolicy Mickiewicz, ale to tylko imieanik, 
do opizanego w Gazecie niepodobny, ot tak 
•obie, człowiek taki, jakich jezt najwięcej 
na iwieoie, o których niewiele jest do po­
wiedzenia. Teraz, kiedy idzie o Adama, o 
którym w Gazecie tak serdecznie napisane, 
my temu wierzymy. Jesteśmy tak biedni, że 
wspominać o tem przykro i nie warto, ale 
ohętnie i ze szczerego serca składamy nasze 
groszaki. Chociaż jesteśmy narodem ubogim 
i oiemnym, ale wyłąosaś się od tej ofiary 
byłoby pokrzywdzeniem ziębic".

Czyi może być wymowniejszy dowśd bu­
dzenia zię, dzięki czytelnictwu, zamowiódsy; 
świtania jasnej myśli w umysłach ciemnych, 
n zarazem nieograniczonego zaufania, dla 
tego kto im to światłe niosło — nad list 
powyższy?

Równocześnie drukuje Gazda świąte­
czna dragi list poohodsąoy ed M. Mora- 
czewskiego włościanina z Krzewi. Człowiek 
to, jak objaśnia prsyplsek Gazety, prze­
wyższający wrodzoną lnteligeaoyą zw* oto­
czenie. Sam się nauczył czytać i pisać, a 
dc poesyi czuje szczególne umiłowanie. 
„Pana Tadeusza" czytał kilka razy i pię­
kności jego odczuwa. Moraczewski szło swef 
braoi następujące wezwanie:

„Kochani bracia, nućmy po grosiku na

rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J L U D W I G
Lwów ulica Akademicka L 3.
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tę wiekopomny pamiątkę Kto ma wiele, 
daje wiele, a kto ma mało, niech da mało, 
ale zawsze niech da. Jak to nam miło bę­
dzie, jeżeli zdarzy się być w Warszawie, a 
przecnodząc około tego pomnika powiemy 
sobie: oto i nasza cegiełka tu jest w tym 
filarze; nietylko bogtci dali na to, ale i 
my nbodzy wdowi grosik włożyli. Piękna 
pamiątka pozostanie po nas dla naszych 
przyszłych pokoleń

Ais jeszcze chyba piękniejszą pamiątkę 
stanowić będą te, płynące ze wszystkich 
stron kraju, głosy!...

P o lacy  w P a ry ża . Świeżo zawiązane 
polskie Koło artystyczno-literacki* w Pary­
żu rozpoczęło' swoją działalność na zewnątrz, 
oddając hołd autorowi Quo vadis. Sala To­
warzystwa geograficznego na fionlerard 
Saint-Germain zapełniła się niemal zupełnie 
dnia 12 b. m. o godz. 3 wieczorem. Wśród 
publiczności było kilku wybitnych francus­
kich uczonych. Z pomiędzy Pohków wymie­
nimy p. dr. Szwykowskiego, żołnierza z 
1820 r., p. Adama Sienkiewicza, b. posła 
francuskiego w Japonii, p. Wł. Górskiego, 
p. Zygmunta Stojałowskiego z matką, p. di 
Dłuskiego z żoną, p. Bej chana z żoną, p 
H. Opieńskiego i p. L Bydła. Francuski 
zwyczaj każe, aby tegi rodzaju posie­
dzeniom przewodniczył jakiś znany pisarz, 
jakaś osobistość powszechnie szanowana i 
sławna. Na krześle prezydenta zasiadł więc 
p. Albert Sorel, członek Akademi francus- 
kisj. Po prawej i lewej jego ręoe zajęli 
Polacy: słynny podróżnik J. Dybowski se­
kretarz Muzeum T ouTre’u F. Trawińsk7. 
prof. Gasztowwt, mecenas Snligowski, dere- 
gat krak. Akademii K. M. Górski. Prezes 
Koła p. C. Godebski nie mógł wziąć udzia 
łu w uroczystości. Bawi on obecnie w War­
szawie. P. Sorel zagaił pcsicdzenie wymo­
wnie, prosto i wykwintnie. Wspomniał o 
koleżeństwie z Sienkiewiczem, o stosunkach, 
które go łączą z Julianem Klaczką, z pre­
zesem Stan. hr. Tarnowskim, a wreszcie o 
długoletniej przyjaźni z tak;m przyjacielem 
Polski, jakim był Horacy Dclaroche. Potem 
udzielił głosu prelegentowi. Był nim p. W. 
Gasztowtt, powszechnie znany tłómacz pol­
skich poetów: „Jesteśmy w sali Towarzy­
stwa geograficznego — mówił on — na­
puśćmy się więc w dalekie i mało znan* 
craje, zbadajmy polskie piśmiennictwo.0 Po 
wstępie, poświęconym dawnej naszej litera­
turze, przystąpił p. Gasztowtt do przeglądu 
dzieł Henryka Sienkiewicza. Profesor litera­
tury francuskiej w jednem z najsławniej- 
izych paryskich lyceó , zestawiał co chwi­
la polskiego autora z franeusl m pisarza­
mi. Czasem przerywał czytanie, improwizu­
jąc świetnie, barwnie i wesoło. Cytował we 
własnym, wybornym przekładzie ustępy z 
dzieł Sienkiewicza. Polacy oceniali w+edy 
zalety tłómaozenia, Francuzi uroi teks u i 
oklask, grzmiący okia.k podnosił się w sali 
P. Gasztowtt nie mógł w jednyn. wieczorze 
objąć wszystkich prac powieściopisarza. Za 
powiedział natomiast, że jesienią pomówi 
obszerniej o „Pójdźmy ze Nim, Quo Vadis 
i o Krzyżakach

F ranciszek  Coppće, ozłonek akademii 
francuskiej, jest niebezpiecznie chory i nie 
ma nadziei utrzymania gu przy życiu. Cop 
pśe liczy dopiero 55 lat wieku.

K ilka cyfr. Pod takim tytułem ogła­
sza Temps mnóstwo ciekawych szczegółów, 
dobrze malujących i olbrzymią angielską 
stolicę i olbrzymi obchód z d. 22 d . m. 
Pomijamy kolosalne wydatki publiczne już. 
poczynione, albo już doko ywa-e. Geldhab 
stać na to. Przechodzimy do rzeozy, któie 
bezpośrednio interesują prywatnych. Jak pod-

bez poprzedniego ich otwierania. Aparat ma 
kształt lornetek teatralnych.

Zm arli. Zygmunt Napoleon Krzywda 
Rzewuski, żołnierz z r. 1863, umarł w 
Stryju. Zmarły pozostawił bardzo cenne pa­
miętniki o ostatni em powstaniu.

R epertoar tea tra lny .
W sobetę po raz pierwszy „Sławna żo­

na0 komedya w 3 aktach Franciszka Schón- 
thana i Gustawa Kadelburga, 'umączył M. 
Sachorowski. Początek przedstawienia o g. 
8. wieczorem.

W niedzielę po raz trzeci „Hrabina Oczko “ 
krotochwila w i  aktaoh Franc. Scheuthaaa 
i Fraa. Koppsl Elfelda, tłumaczenie Marya- 
aa Gawalewicsa.

Z dniem 25. bm. przedstr -nenia w te­
atrze hr. Skarbka rozpoczynać się będą o 
godr 8 wieczorem.

k^opls W lwowskim zakładzie głucho­
niemych odbędzie się 30. bm. o 4. popoł.

P rem iow e strze lan ie  p. Jam Zulia- 
niego, odbędzie się w niedziele dnia 27. bm. 
na strzelnicy.

W szkole m uzycznej L. Marka od­
będzie się popis w dniach 25., 26. i 28. bm.

F es ty n  ludowy, w parku Kilińskiego 
zapowiada się świetnie. Tłumy pospieszą 
niezawodnie w niedzielę 27. czerwca, by za­
silić kasy „Związku Rodzicielskiego". Lote- 
rya fantowa wyposażona 500 fantami (prze­
ważnie ze wsi nadsyłane żywe okazy) — 
„corso" kwiatowe eykłistek i cyklistów, 
Igrzyska olimpijskie, pochód nczniów szkół 
ludowych, kolonii wakacyjnych eto., jazda 
na Kucach, cztery orkiestry, w końcu defi­
lada prwozów wracających z wyścigów przez 
plac Wystawy — wszystko to zapewni Lwo­
wianom rozrywkę i miły odpoczynek po tru­
dach całego tygodnia.

F estyn  tow. św. Salomei, Który z po­
wodu niepogody nie odbył się 20. bm., odro­
czony został do 4. lipca.

W ystawa róż  1 kwiatów, urządzona 
przez z;ed gal. Tow, ogrodnictw! i pszczel- 
nictwa, odbędzie się we Lwowie w dniach 
27, 28 i 29 bm w szklarni parku Kiliń­
skiego. Bada delegatów Tow. odbędrie się 
28 o 9 rano w sali muzeum botanicznego 
na wszechnicy.

7-%rząd zabaw letnich na stawach pa­
ni :ńskioh zawiadamia, że w sobotę 26 bm 
mizyka pułku 30 rozpocznie produkeye 
swoje o 6 /, wiecz. Jazda na łodziach i gry 
towarzyskie przv świetle elektrycznem, na 
zakończenie ognie sztuczne.

W ydział Tow. B ursy im . Koś- 
e ii szki w Złoczow ie rozpisuje na rok 
szkolny 1897/8 konkuru na obsadzenie 6 
miejsc w bursie złoczowskiej, dla uczniów 
złoczowskiego gimnazyum religii kat. za 
dopłatą 8 zł. miesięcznie i na 6 miejsc za 
opłatą całej naleiytuści.

M iłosierdziu  osób szlachetnych, 
możemy polecić zasłużonego a nieszczęśliwe­
go stai la; weterana z roku 1863, znanego 
niezawodnie nie tylko we Lwowie, p. 
Józefa Zb jewskiego, który straciwszy całe 
swe monie w ówczesnej zawierusze, zmu­
szony. był pójść na chleb tułaczy. Długie 
lata trudnił się p. Zbijewski roznoszeniem 
gazet, lecz obecnie, w sędziwym wieku i 
nawiedziony ciężką niemocą (reumatyzmu), 
zagrożony utratą wzroku, nie ma i tego 
skromnego zarobkn. Posiada zaszczytne re- 
komendaoye z czasów swej służby, oraz 
świadectwo lekarskie dra Weigla,' że stan

waniu granicy poprze stoję. Zaozemby 
najw iększy kłopot był usunięty, i po­
ruszono nawet myśl, czyby załatw ie­
nie reszty  punktów  nie można pozo­
stawić bezpośrednim  układom  między 
Turcyą a Greoyą. Myśl ta  jednak nie 
przejdzie, ponieważ spraw a kontrybu- 
oyi jeszoze nie je s t  ułożona i dlatego 
zwłaszoza Anglia nie ckoe, aby Grecyę 
pozostawiono samą wobeo Porty.

Z Hawanny, stolicy Kuby donoszą, 
że królowa rejen tka  hiszpańska jednym  
dekretem  130 deportowanyoh ułaska­
wiła, a drugim  nakazała roboty pu­
bliczne, aby dać zarobek kilku ty sią ­
com robotników w prowinoyach Ha- 
wanna, Matąnzas, I nar de Rio i San­
ta  Clara.

4

jego zdrowij wymaga kąpiel niarczanjch. 
Datki dla ze wszech miar godnego polecenia 

niesiono ceny biletów przy ulicach, Któremi (s ârca przyjmuje nasza adin istracya. 
jirocesya ciągnąć będzie, świadczą następu- j 
jąee cyfry: domy (nie nie kamienne, ale pa­
łacyki) odnajęto na 12  godzin za ceny ed 
dwndziestL kilku do czterdziectu tysięcy! Z aręczy n y . Adwokat we Lwowie dr, 
franków; a że procesya ofieyalnn przed Seweryn Paneth zaręczył się z p. Olgą Gold- 
oknem pn*'dzie w ciągn 20 minut, zatem berg z Białej.
komorne na minutę wypada do 2.0 DO fran- K ow a Q8tawa 0 p a te n ta c h . Biuro 
kow. Wielkie restauracje śródmieść a uprze- patentowe J. Rschera z Wiednia podjęło się 
dziły z góry swoieh zwykłych klientów, że- zadanja i nłożyło w broszurę krótką a treś- 
by na czas jubileuszu zaabonowali sobie praw0  0 patentach, które już w krótce 
kraesła i miejsca przy stołach. Cenj kon- p0CZBie obowiązywać. Broszurę tę biuro roz- 
somacyi będą w tym czasie tylko potrojone. gyja darmo naszych czytelników którzy 
Za łóżko i hotelu żądają po . 5 fr., nie li- gję patentami interesują. Broszura ta zawie- 
oząc usługi 1 oświetlenia. ra wgZygtkie ważniejsze postanowienia nowe-

Rnch kolejowy, podług specyr Inych roz- go prnw», to też ma niemałą wagę dla wy­
kładów jazdy, będzie wzmożony dwunasto- nalazeów i tych, którzy się ubiegają o przy- 
krotnie. Londyn, podług ostatniego spisu, wileje.
ma 6 milionów ludności, przybyszów oczo- . ■, . . * i ,
kują 2 miliony. Żeby choć M ą  nfie ca D obrodzie j.tw o  w ynalazku , jak na
swobodnego z.obić, , -.ano kolejom żelaznym 8P°sób wyrabiania Kathreinera ka-
u sądzić pociągi spacerowe po cenach m a- 0 zaPa°hu 1 ^
osuio zniżonych. Pewna iczba u iszkańców nisteb 8taJe 81 ? dla publiczności nieste jr 
będzie wolała może spędz.c ten dzień, czy cz?sto diMorycznem przez lich? narlado rn.- 
te dni, na iwieżem powietrzu mż pracować a’ ktdre w bardzo wielu razach poja- 
łol iiaml i żebrami na ulicach Londynu; wlaJ3 się natychmiest. Naśladownictwa kawy 
lecz ni 5 rachują, żeby więcej' niż 200.000 ,słodow#j , 8% albo z jędrnienia poprostu p - 
ludzi tej poki ie uległo. Nie wiele to w lonee°: albo ZB ^yczajnego słodu browaro- 
porównanitt 8 m!'łonami ludności, dosyć 1 sprzedają .je aibo w optowaniu po-
L . . u .  abT natłok na koleiaoh znacznie ?obnem na okpieme obliczonem, albo też

na- 
zn ie ść

u.ieiśoowycff tb liczba wszakże będzie za- nie moźna- zawcdz  ̂ oczekiwania, jakie słu- 
newne zdwoiona r rzez przebysz^w ze slałeg.i sznie Pokłada B'S w prawdziwe], wszędzie 
ładu a nawet z Ameryki. Konstablów jest za “ “ “żi kawie słodowej. Chcąc
16 000- we iwano g.^OO emerytowanych ^  kaw  ̂ otrzymać, me trzeba więc dać się 
bsdzie wiec l8.0C0. Lecz wielka liczba tej otam-‘nlć» 1bcz ^ dać 1 przyjmować zawsze 
siły policyjnej musi stać na oznaczonych ^ o  znane^oryg.nalne paczki z nazwiskiem
miejscach, pilnując porządku. ielu innych ” brelner ‘ 
tłum zbity unieruchomi. Trudne więc będzie j
zadanio garstki,-zdolnej się porust-ć i ba- ■ ■ ■■ -  * ■ i — ...•■■*.
cztnie dawać na opsracye rzezimieszków i 
Każdy poznana rzezimieszek, choćby nic 
sehwytany na gorącym uczynku, będzie are-. 
szto' rany pod zarzutem włóczęgostwa i po- j
zostanie w areszcie, dopóki procedury r0Zp isany zostjkT w ybór uzupełn ia jący  
Włgl^em W P — U , . f .  .  ^  b b
. „ 1 .  f  W o m y js Ł e g o  w „ L j 7 c . f t . n i -
niesiono znaozną ĉzbę resztantów z Lon- sławi h r. D z ieduszyokiegr k tó ry  m an- 
dynn do mnyo i j . j zj 0£yj Obecnie donoszą nam , że

M am k t nowonarodzonej córki cara, T a - 'ja k o  jed y n y  k an d y d a t p rzy  owym  wy- 
oyan j, została Baskijka a.drigno Azconzabal borze uzupełn ia jącym  stan ie  p. Le- 
i  południowej Francyi. Pobiera 4.U00 fran-* szek  C i e ń  k i ,  n a  k tó rego  w ybór 
ków miesięcznie. Wybrano ją  z pośród setki, całe obyw atelstw o kołom yjsk ie jedno- 
kandydatek. Azconzabal włada tylko baskij- m yślnie się godzi.
•kim języMenij i -----------

W y iw la n c t z Paryża donoszą, , Wedle Beri. Tageblałłu Porta już
dwóch tamtejszych lekarzy miałt wynaleść form alnie oświadozyła ambasadorom, 
aparat, ktćrj dosr |C promienie Bintgena, że sułtan w zasadzie zrzeka się Tes- 
poswala rewidować kniiy np. na granicy, salii i na wiadomem drobnem sprosto-

jednakże aby natłok na kolejach znacznie “UDnem na 0KPienie ooiicnnem, aino i
newiekizW Praktyczni Anglicy ile zapomnie- doP,ero um.vś *>e,Je ^  ^ W \ DUi te n 
l i  te i o złodziejach : zwyczajnie liczą 50.000 których smaku wkrótce zme

O s t a t n i e  w , a d o m o ś a L

Donieśliśmy ju ż , że na 80 lipca br.

TE LE G R A M Y .
Czernlowce d. 25. ozerwca.

Z całej Bukowiny przychodzą do­
niesienia o niebezpieczeństwie wyle­
wów. P ru t wezbrał i jego  stan  wody 
wynosi już 3 m etry ponad O.

W iedeń d. 25 czerwca.
Wiener Ztg. publikuje rozporzą­

dzenie m inistra skarbu o ogranicze­
niu w niedziele sprzedaży w trafi­
kach.

M ledeń  d. 25 czerwca.
Wczoraj po południu odbyła się u 

hr. Badeniego rada m inistrów .
W iedeń d. 25. ozerwca.

W dowód szozególniejszej czoi ofia­
rował król syamski cesarzowi F ranci­
szkowi Józefowi szablę honorową, k tó ­
rej pochwa je s t  ze szczerego złota, z 
ozerwoną, niebieską i zielona emalią, 
rękojeść zaś wysadzana je s t  nadzwy- 
ozaj cennym klejnotam i.

W iedeń d. 25 czerwca.
Do Neue Freie Presse donoszą z 

Londynu, że na poniedziałkowym ban­
kiecie wniósł arcyksiążą Franciszek 
Ferdynand imieniem wszystkich za­
granicznych książąt toast na oześó 
królowej W iktoryi. Arcyksiążę je s t  
nadzwyczaj zadowolony z pobytu w 
Londynie, a zwłaszcza zachwycony był 
wtorkowym pochodem.

Budapeszt d. 25 czerwoa.
Komisya budżetowa sejmu węgier­

skiego przyjęła przedłożenie, upowa­
żniające rząd do zaciągnięcia pożyczki 
inw estycyjnej.

Obstrukcya przeciw rządowem u pro­
jek tow i zmiany procedury karnej nie 
ustaje. Zmiana ta  polega między in- 
nemi w tern, że przestępstw a obrazy 
honoru popełnione przez prasę w jję te  
m ają być z pod jurysdykcykoyi sądów 
przysięgłych, a przekazane sądom zw y­
kłym. Rząd naradzał się wczoraj nad 
tern, w jak iby  snosób zażegnać ob­
strukc ję . Podobno skłania się do zna­
cznych ustępstw  dla opozycyi, bo np. 
godzi się już  na to, ażeby zawodowi 
dziennikarze ja k  dotąd tak  i nadal 
odpowiadali przed sędziami przysię­
głymi za przestępstw a popełnione dru­
kiem , a tylko przygodnych au to­
rów artykułów  nadsyłanyoh do dzien­
ników choe pociągnąć przed sądy 
zwykłe,

Opozyoya ma jednak  zamiar wy­
trw ać w obstrukcyi, gdyż zdaje się 
je j, że obecna chwila je s t  najdogo­
dniejsza do obalenia gabinetu Banffy-
egc.

We w szystkich kom itatach, w k tó­
rych zachodzi możliwość wybuchu 
bastówki robotników rolnych, wzmo- 
on.ono już  znacznie posterunki żan- 
darmeryi. — M ino to z niektórych 
okolic nadchodzą niepokojące wieści, 
gdyż zagraniczni agitatorow ie wi­
chrzą tam  bezustannie między robo­
tnikami.

T rycst ć 25 czerwca.
Dwudziestu dwóch mieszkańców 

z Barcoli za ekscesy wyborcze 18 mar- 
oa, zostało skazanych na więzienie od 
2 do 15 miesięcy.

W ielki W arazd )n  d. i i .  czerwca.
Grecko-katolicoy biskapi postano­

wili nie wysyłać żadnych delegatów 
na kongres katolików. Udział jednak  
gr. kat. biskup nie je s t  wykluczony, 
jeżeli kongres zgodzi się uwzględnić 
także życzenia gr. kat. kościoła w kwe- 
styack autonomii.

B e rlin  d, 25. czerwca.
Nowy, małego kalibru poprawny 

karabin je s t  już  rzeczą postanowioną, 
Zasadza się on na nowym wynalazku 
Mausera.

B erlin  d. 25 czerwca.
Izba panów przekazała nowelę o 

stowarzyszeniach kornisyi z 15 człon­
ków złożonej.

Reiohstag przyjął przedłożenie o 
rękodzielnikach.

W sejmie pruskim  konserw atywna 
frakoya interpelowała, z jakioh powo­
dów berlińska giełda wiosenna nie 
je s t  ani w myśl ustaw y jako giełda 
ani jako  ta rg  traktow aną.

B erlin  d. 25. czerwca.
Landgericht wydał list gończy za 

pisarzem i literatem  Normanem Schu­
manem.

B erlin  d. 25 ozerwoa.
Beri. lageblatt donosi z K onstanty­

nopola: Z ostasniej konferenoyi poko­
jow ej nic pewnego nie wiadomo. Sły- 
ohaó tylko, że Tewfik basza energ i­
cznie protestował przeoiw zbrojeniu 
się Bułgaryi. P rzybył tu taj z B ejrutu 
konzul fnneusk i z powoda zatargów 
swoich z gubernatorem  syryjskim  Na- 
szinem baszą. Konzul przedstaw iał 
ambasadorowi Camborowi, że dyploma- 
oya franauska powinna energiozniej 
wystąpić w Syryi.

P o rtsm ou th  d. 25. czerwoa.
Okręt dla nauki kadetów „Sealark“ 

o którym  sądzono, że ju ż  zaginął, 
przybył wozoraj do portu SpitLead.

P aryż  d. 25. ozerwoa.
Poseł franouski Lagarde zaw arł z 

Menelikiem tra k ta t handlowy, oparty 
na zupełnej wzajemności oo do impor- 
tu i eksportu. Dzięki tem u traktatow i 
będzie mogła sobie Francya zdobyó 
dominująoe stanowisko handlowe w 
Etyopći . na Czerwonem morzu.

Rzym  d. 25. ozerwoa.
Opozycyjne dzienniki uderzają na 

rząd za to, że wrzekomo w traktaoie 
pokojowym z Menelikiem przyjął wa­
runki bardzo uoiążliwe dla Włoch i 
zobowiązał się za samo żywienie je ń ­
ców włoskich zapłaoió mu odszkodo­
wanie w sumie 20 milionów. Sfery 
kom petentne zapew niają jednak , że 
takiego w arunku nigdy rząd  nie przyj­
mował i że Menelik zgodził się przy­
jąć za żywienie jeńoów włoskioh przez 
ozas trw ania niewoli taką sumę, jaką  
rząd włoski sam oznaozy.

K onstan tynopol d. 25 ozerwoa.
Wczoraj po południu odbyło się 

ósme posiedzenie dla układów pokojo­
wych.

K onstantynopol d. 25 ozerwoa.
Podobno Porta obstaje przy  tern, 

ażeby graniozna linia regulaoyjna o- 
bejmowała także Salam orię i rzekę 
Xerias aż do Tyrnavos. Kierująoe sfe­
ry wojskowe tureokie ag itu ją  żar­
liwie za tern, aby nowa granioa tu ­
recka sięgała aż do gór Karadagh, 
a zatem, aby obejmowała także miasto 
Volo.

Na angielskim  okręoie staoyjnym, 
stojącym  załogą w poroie spalono 
wczoraj wieozorem, jako  w dniu ju ­
bileuszu królowej W iktoryi sztuozne 
ignie. Ludność nie wiedząc oo to zna­
czy, zaniepokoiła się tem , r  >loe.

L ondyn d. 25 ozerwoa.
Biuro Reutera donosi, że pogłoska 

o napadzie morderczym na poruozni- 
ka Jjewis w Bombaju je s t  n iepra­
wdziwe.

Standard donosi, że 30 tysięcy 
świeżego wojska tureckiego przyszło 
z Małej Azyi do Tessalii i m aszerują 
z pięoioma bateryam i z Farsali do Do- 
mokos.

L ondyn  d. 25 ozerwoa.
Wozoraj dawali księstwo Walii 

wielkie przyjęoie w pałaou Buking- 
hamskim. Przybyło na me przeszło 
1600 osób.

K anea d. 25 ozerwoa. 
W skutek ozęstych kradzieży breni, 

dokonano wczoraj rewizyi we wielu 
domach mahometańskioh. Mahometa­
nie są z tego powodu bardzo roz­
drażnieni i wnieśli protest przeoiw 
takiemu postępowaniu 

Dzielnica Pyrgos strzeżoną jest przez 
wojsko.

Czwarty punkt kw estyonaryusza, — N ieurodzaj w Rosyi. Pisma ro
brzm i: „Czy jest pożądane liczn ie jsze ' syjskie przynoszą codziennie sm utne 
przeznaczenie ogierów rządowych na wieści o stanie zasiewów we wszyst- 
utrzym anie pryw atne lub w najem, kich niem al ozęśoiaoh Rosyi europ ej- 
czy też należy dać pierwszeństwo rzą- (skiej, a szozególniej w  guberniach i 
dowym staoyom ogierów ?“ Krzygzto- okręgach, będących głównym i dostaw- 
fowioz oświadozył, że stacye rządowe i cami pszenicy. W wielu powiataoh 
byłyby dobre, gdyby zniesione z o - . musiano zaorać oziminy i obsiać pola 
stało pozwolenie t. z. 8 skoku na ty- zbożem ja r e m : z ozego wiele gazet 
dzień gdyż to daje pretekst do nad- snuje ju ż  alarmująoe domysły, że rok 
użyó. [bieżąoy ze względu na wyniki zbio-

Z kolei przeszła ankieta do punk tu -rów  w Rosyi może byó podobny do 
V ; „Czy jes t wskazanem za trzym an ie! „strasznego" roku 1891. Na szozęśoie 
dotyohozasowego sposobu premiowania • wróżby te  może się jeszoze nie spraw ­
kom, a jeżeli nie, jak  należałoby -dzą ,trzebasię jużjednak liozyózfak tem  
zmienić sposób prem iowania? Uohwa- wyginięoia zasiewów ozimyoh w wie- 
lono przychylić się do ogólnego wnio- j lu miejscowośoiaol i przygotować się 
sku hr. Hardecka, że 80 punktów  re-1 zawczasu do walki ze skutkam i tej 
gulam inu premiowania nie ma raoyi j klęski. Toó ju ż  obecnie zdarzają się 
bytu, oraz że reforma w tym  kierun- takie wypadki, że ziem stwa odmawia- 
ku je s t konieozną. W specyalnej ko- j ą  włośoi&nom pożyozek w ziarnie do 
misyi m inisterstw a rolniotwa zastana-1 siewu, ponieważ widzą konieoznośó 
wiają się nad tą  kwestyą. oszczędzania zapasów zboża na pc -

Dzisiejsze posiedzenie ankiety  roz-1 trzeby żywnośoiowe. Wogóle ziemstwa 
poozęło się o godz. wpół do 11 przed zapatrują się bardzo pesymistyoznie 
południem. jna  kwestyę zaopatrzenia włośoian w

Przystąpiono do rozpraw  nad osta- zboże, nietylko w ciągu nadohodząoej 
tnim  VI punktem  kw estyonaryusza: sim y, ale w  jesien i r. b.
„W jak i inny sposób i za poraooą ja- j Smutną kronikę nieurodzaju, zbo- 
kioh odpowiednioh środków należało- gabiły świeżo następująoe wiadomośoi. 
by dążyć jeszoze do podniesienia oho-jW  gub. niższenowogrodzkiej skarżą 
wu kon i?“ Po długiej bardzo dysku- się ogólnie nietylko na oziminy, ale i 
syi uohwalono na wniosek hr. Harde- na ja rzy n y  i trawy. W dwóoh powia- 
oka zalecić namiestniotwu, ażeby ono taoh gub. saratowskiej i w jednym  z 
wspólnie z Tow. rolniozemi i komisyą gub. penzeńskiej zasiewy ozime uwa- 
ohowu koni, oraz Tow. wyśoigowemi żaó trzeba za przepadła. W powieoie 
utworzyło organizaoyę hipologiozno-. liw ińskim  gub. Orłowskiej zasiewy o- 
administraoyjną. (zim ę uoierpiały strasznie od Bzkodn-i-

Pożądanem byłoby, aby pow stały  ̂ka zwanego muohą heską, k tóra zjada 
okręgi hodowlane z fachowym prze- i teraz pszenioę, obieoująoą jeszoze 
łożonym, któryby wohodził w bezpo- niedawne plon pomyślny. W innyoh 
średnią styczność z hodowoami. Na- dwóoh powiataoh tejże gubem ii susza 
stępnie uchwalono na przedstaw ienie dała się silnie we znaki oziminom, 
radoy Kleeberga, jako  refenta projek- Na Krymie zaś w gub. ohersońskiej, 
tu  rządowego, ażeby dotyohozasowy kijowskiej i podolskiej, niszoeą wszy- 
sposób zakupna ogierów utrzym ać, a stko oiągłe deszoze. Z gubernii podoi- 
nadto sposobem próby w jednem  miej- skiej p iszą : „Toniem y; od wozesnej 
sou G alicji urządzać oorooznie prze- wiosny trw ają tu  bez przerw y desz- 
g ląd ogierów celem zakupna z po- oze. Pola wszędzie rozm iękłe, zasiewy 
praw ką p K Ostaszewskiego, że prze- zniszozone, doliny zalane, m osty zer- 
gląd ten w ozasie meetingów jesień- wane, groble uszkodzone. Istny  potop, 
nych odbywać się powinien, a przy A najgorsze ze wszystkiego to, żen ie- 
zakupnie konie, na arenie udowodnio- podobna obrabiać buraków, przerasta­
ne, winny byó w pierwszym  rzędzie jąoyoh już  w grząskiem  błooie. Prze- 
uwzględnione. padły nam rzepak i koniozyny, prze-

A nkieta dalej przyjęła wniosek p. padną również buraki". Obeonie w  ka- 
Romaszkana, aby stajnie, w któryoh żdym  razie nie ulega ju ż  wątpliwośoi, 
się znajdują stadniny, uwolnione były że rok bieżąoy pod względem ekono- 
od kw aterunku kawaleryi. mioznym nie będzie należał do po-

W reszeie uoh walono wniosek p. K. myślnyoh dla Rosyi.
Ostaszewskiego: zażądać by m inister­
stwo rolniotw a przeznaozyło 10 na- —— —

bótd 3datków ,Cztery01.. Ira b ó w ^ -T a t' W ia d O M O Ś C I f lŚ e łd O W 0 .
kAÓ" ’ “w 16?  Pław 6 8Przedaży .° g ie: U led . j  dnia 25. czerwca. Przy zam-
rów któryoh właściciele obowiązan wczorąjszej giełdy notowano kredyty
byliby sprzedać rządowi konie pułko- ;367.63 Kred̂ ty Jw^ i6r^ e 402 - ,  Anglo- 
we w oeme 1.500 zł a konie oryen- baaM 159.50J/  ^  bankow. 25. 5
tałne w cerne i.OOO z Unionbank 3 0 2 - - , L&nderbank 243— ,

Biegi te  rozłożone byó m ają na staatsb 356.37 Lombard„ 88._ ,  koiej
w szystkie tory  galicyjskie i odbywać nadłabsk£ 265. koiej p6łDocno.zacbodma 
się na przestrzeni 2.400 m etrów dla g60 Q ^  Bima 253 _ ,
koni półkrwi, a 2.200 m. dla oryental- M in 105-40, renta majowa 102— , Renta 
nyoh w m eetingach jesiennych, a to ^  ^ ergkiej m  05 lo ^  59 
na tej zasads a, że należy dążyć do kjarki gg.72
tego aby tylko na publicznej arenie BerUn dnia 25 czerwca Przy zam.
wypróbowane ogiery, mog y w przy- WCzorajBzei ziełdy notowane kredy-
szłości wchodzie w skład reprodukto- _ (868.08)i Jstaat8baT)y 151-75
rów rządowyoh. ; (355-70), lombardy 37 60 (87 98).

P rz y jd ą  poprzednio także poprą- 1 F ra n k fu r t dnia 25. czerwca. Przy- 
wki p p .: hr. Hardeoka, aby nie nazwa umknięciu wczoraiszej gietdY notowano Kre- 
konie arabskie, leoz konie oryentalne ,ivtv 3i 3  _  (868-16), statebaoy 306-75 
była w stylizacyi, oraz p. Krzysztofo- (355.99). i0b, lardy 78‘38 (88-97). alpiny 
wiozą, aby dystans prob wyścigowyoh  . _  (187-80).
dla arabów oznr.rzony był na 3 200 Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
rne tr  ów, a nie 2.400 m. W niosek hr. deńskj paritat.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y

— Ankieta w spraw ie chowa koni.
W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
ankiety, zastanawiano się nad II. i 
III. punktam i kw estyonaryusza. W 
dyskusyi podniósł p. Cielecki, że n a ­
leży stopniowo podnosić chów koni i 
oświadczył się za półkrw i arabami, 
anglikam i i anglo-arabami. P. Bielski 
w yraził się z uznaniem  o arabach w 
w Radowoaoh. P. K. Ostaszewski za- interesy upraw y ty toniu  przez ódpo- 
uważyl, że podstawą ekonomioznąj wiednie subweneye dla nauczycieli wę- 
wyohowu konia je s t najtańszym  kosz- drownyh. Na tem  zakońozono obrady

St. Dzieduszyckiego o stworzenie 
zakupionyoh w k raju  i innyoh pro- 
winoyaoh Polski, klaczy oryentalnych, 
stadniny za fundusze rządowe lub 
krajowe, przekazano, ja k  wiele innyoh 
postulatów do uw zględnienia rzą  - 
dowi.

Na tem zemknięto ankietę.
— W alne zgrom adzenie lwowskie­

go oddziału gal. Tow. gospodarskiego 
odbędzie się w niedzielę 4 lipoa br.

Eo południu o godz. 4 w lokalnośoiaoh 
raj', szkół rolniozyoh w Dublanaoh.
— W Stanow cach za inioyatyw ą hr. 

Klemensa Dzieduszyokiego, a przy  po­
mocy lwowskiego zw iązku stow arzy­
szeń zaliczkowych, zawiązuje się to ­
warzystwo zaliczkowe.

— A nkieta w spraw ie podniesienia 
ty toniu  odbyła się wczoraj w Wydział** 
kraj. Reprezentanci rządu  oświadozyli, 
że rząd centralny przyohylnie odnosi 
się do postulatów , że pod ;iósł oenę 
zakupna zarówno galioyjskiego, jak  
1 węgiersko-galicyjskiego tytoniu . — 
Wielce pocieszającą je s t inform acja, 
że inspektorat dla ty ton iu  będzie osti 
tecznie ustanowiony. M inisterstwo fi 
nansów przyrzekło zredukow ać prze­
strzeń m inimalną upraw y z 720 na 
500 metrów kw adi towyoh, a m ini­
sterstw o rolniotwa uchwaliło poprzeć

— W iedeń 25. ozerwoa. (Telegram 
Qas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37020, w ęg. zakład 
kredytowy 403-50, anglobanki 159*75, 
lenderbanki 242*50, koleje państwowe 
356 50, elbethal 265*50, akoye ty ton io­
we 162*50, alpiny 109*40, losy tureokie 
59*—, um onbanki 302*75, ruble 127.25.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 czerwca.

Hotel Zoria. T. Komorowska z Bi- 
linki, £. Torosiewicz z Bródek, A. Holimka 
z My sowa, F. Scazighino z Przewoźca, K. 
Ostaszewski z Grabownicy, F. Słonecki z 
Żółkwi, G. Rosenstook z Rusiatycz, W Wedl 
z Radymna.

tem zdobywać ‘m aksym alną ilość ró- 
wnoprooentowych zalet. W szelkie 
krzyżow ania tylko w tedy dać mogą 
dodrtn ie rezu lta ty , jeżeli hodowla pro- 
wudżoną jo st intensywnie. Koń angiel­
ski i wogóle produkt sztuczny, z n ie ­
go wyszły, jes t nieodpowiedni dla 
włościanina w kraju  rolniczym, jakim  
je s t Galicya. Hr. St. Dzieduszyoki 0- 
świadczył, że do podniesienia hodo­
wli koni, prowadzą trzy  drogi: za po­
mocą hucułów, żmudzinów i arabów 
polskioh nieradowieckioh, z pośród a- 
rabów małych, pokrewnego tem pera­
m entu.

Wreszoie powzięto uchwałę, aby 
używać do podniesienia hodowli koni 
sz lachetnyoh: anglików, arabów i an- 
glo arabów, a dla hodowli koni wło- 
śoiańskioh czynió próby z hucułam i i 
żmudzinami, nadto w obu hodowlaoh 
wszelką zim ną krew wyłąozyó.

ankiety
Zasiewy. Z W iednia telegrafu ją: 

Sprawozdanie o stanie zasiewów, opar­
te na stanie rzeczy z połowy ozerwoa 
br. stw ierdza, że pom yślniejsza pogo­
da po części napraw iła szkody, w y­
rządzone ustawiozną poprzednią słotą. 
Należy się spodziewać średnioh zbio­
rów ży ta  i pszenioy, a zaledwie śred­
nioh jęczm ienia i owsa. Rzepak zapo­
wiada się ozęśoiowo dobrze, ozęśoiowo 
mniej dobrze. Burak oukrowy uoier 
piał wiele w skutek zaskorupienia zie­
mi, robaków, a także w skutek gnioia 
korzeni. Pomimo to zbiory nie zapo­
w iadają się wogóle niepomyślnie, o- 
ozywiśoie pod warunkiem, że zaległe 
praoe wiosenne ryohło będą ukońozo- 
ne. W inna latorośl przew ażnie wypa­
dła zadawalniająoo, jednakże prawie 
wszędzie w ystąpiła szkodliwie pero~ 
nospora.

if redaLw* ni- odpow!*.!*

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schelleaberg
ord. ul'. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

M  v AMazyi
Lekarz kierujący dr. Koloman SzegS. Przyj­
muje z towarzystwem lub bez na rok CBły. 
Najlepsze miejsce wypoczynkn dla młodzieży 
szkolnej. Prześliczne położenie na wybrzeża 
6000 Q  mtr. obszaru parkowego, stały do­
zór leKarski ceny umiarkowane, 'rospekty.

TEATR Hr. SKARBKA.
W sobotę dnia 26. czerwca 1897. 

po raz pierwszy

Sławna żona
komedya w 3 aktach Franciszka Schóntha- 
aa i Gustawa Kadelbnrga tłumaczył M. 

Sachorowski.
Początek o godzinie 8 wieozorem.

chiósko-rosyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro­
matyczne, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 
najlepszy dowód, że w rokn sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty.

V-
V*

kilo Cesarskie Congo złr. 2-30
„ Imperial Congo „ 4*—
„ Okruchów najlepszych złr. 1*40 i 1*80

*/, kilo Monopol złr. 3 ’— 
V . .  Ki-Hing „ 5*— Wład. Bażant,

Lwów, n i. H alicka 1. 3,
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Straceńcy.
vWspomnienie w setną rocznicą.)

Sto lat tem a wrzało w Galioyi 
gdyby w kotle. Utworzone przez roz­
bitków z Kościuszkowskiej insarrekoyi 
klaby patryotyczne w Dreźnie i we 
Lwowie nawiązały stosunki z wychodź- 
oami polskimi przebyw ającym i w 
Niemczech, celem stworzenia ochotni 
ozych oddziałów narodowych na zie­
mi francuskiej a równocześnie na 
m altańskich kresaoh, wzdłuż granicy 
galicyjskiej, starano się stworzyć siłę 
zbrojną, k tóra w danej chwili nagłem  
wkroczeniem w posiadłości cesarskie 
mogłaby wywołać powstanie w austry  
aokim zaborze. Na czele lwowskich 
patryotów stali głośni adwokaci tu te j­
s i:  Franoiszek W ęgleński, późniejszy 
m inister sprawiedliwości w Królestwie 
Polskiem i Nowakowski tudzież Grzy­
mała i W aleryan Dzieduszycki, ziem ia­
nie. Dzieduszycki przysłanyoh do J a ­
błonowa powstańców zaopatryw ał w 
pieniądze a kozaoy hrabiego przepro­
wadzali ochotników przez granicę 
m altańską pod Filipowoe, skąd nie 
przerwanym łańoachem snały się dal­
sze stacye legionów, których głównym 
przytułkiem  był Bukareszt dzięki o- 
piece. jak iej Polakom użyczał tam tej­
szy konsul, jenera ł Carra-Saint-Cyr.
Bliskośó granicy m altańskiej a po 
ozęści też oszczercze pogłoski, rozsze­
rzane przez niew tajem niczonych w 
działania wychodźców przebywająoyoh 
w Paryżu, były powodem, iż znaczna 
część dawnych żołnierzy Kościuszkow­
skich tudzież patryotycznej młodzieży
podążała na wschód. Tym więc spo-1robków wiejskioh, uchodzących, zw ła­

sobem zgromadziło się na Wołoszozyź- 
nie i w  M ultanach około dwóch ty- 
sięoy byłych wojskowych polskich; w 
tej liozbie pięćdziesięciu oficerów. 
Niebawem też zjaw ił się się wśród 
tego grona Franoiszek Ksawery Dą­
browski, szczęśliwy partyzan t z doby 
ostatniego powstania w Wielkopolsce, 
później żarliw y zwolennik terrorystów  
nad Sekwaną, ozłowiek młody, ener- 
giozny i w ykształcony. Przybyw ał 
na kresy zaopatrzony w listy pole­
cające z Paryża, a że piastował na j­
wyższy wśród wychodźców stopień 
wojskowy tudzież posiadał sporo deter- 
minaoyi, więc też grom adka tuła- 
ozów obwołała go swym naczelnikiem.

Umieszozone w gazetaoh ham bur- 
skich i frankfurokioh odezwy Dąbrow­
skiego, wzywaj ąoe ziomków do zacią­
gania się pod jego  sztandary, znajdo­
wały w kraju  posłuoh większy, ile że 
w Galioyi, w zaborze praskim  i w ro­
syjskim  g ra n t od dawna był przygo­
towany przez em isaryuszów klubów 
patryotyoznyoh. Ioh to dziełem były 
k a r ty , które zrazu rozrzucono po 
wsiaoh i miasteozkaoh, a następnie 
rozlepiono i na rogaoh ulic Lwowa. 
Widniał na nioh napis krótki, lecz 
wymowny:

Kto kocha ojczyznę,
Niech spieszy na Wołoszczyznę.

Dzięki zabiegom Ogińskiego, w y­
słanego przez patryotów  do Stambułu, 
tudzież tywom ajentów  dyploma- 
tyoznyoh Franoyi, rząd  turecki pozo­
staw iał wychodźcom zupełną swobodę 
organizow ania się, z ozego nie om >- 
szkali oni korzystać,- ćwicząc się w o- 
brotaoh wojennych i tworząo coraz to 
nowe kadry z licznie przybywających 
oohotników. W liozbie tych ostatnich 
nie brakło też zbiegów z arm ii au- 
stryaokiej tudzież rosyjskiej, oraz pa­

szcza na Pokuoiu, przed branką re­
kruta. U trzym anie porządku i karno- 
śoi wśród tak  różnorodnych żywiołów 
nie było rzer*ą łatwą. Słuszność atoli 
nakazuje przyznać Dąbrowskiemu, że 
wśród n iezbyt sprzyjających w arun­
ków zdołał stworzyć jak i taki ład 
m iędzy podkomendnymi, a ponieważ 
żołd na ioh utrzym anie, wypłacany 
przez rząd francuski, był bardzo szozu- 
pły, przeto przyszli legioniści zarob­
kowali wśród krajowców, jak  który  
um iał, szyjąc sobie przytem  sami 
m undury, złożone z kurty  i z siwych 
spodni z czerwonymi wyłogami, tu ­
dzież z białej czapki, obramowanej 
ozarnym barankiem .

Jednym  z najkrzykliw szych pod­
władnych Dąbrowskiego był Joachim 
Denysko, szlachcic jedno  wiosko wy z 
W ołynia, który podczas insurekcyi 
wyprawiony został z patentem  bryga- 
dyera w rodzinne strony celem1 wy­
wołania w nich powstania. Nie wiele 
on tam  wskórał orężnie, gdyż cała 
komenda Denyski składała się z trz y ­
dziestu pięciu jeźdźców, ale po upadku 
powstania usadowiwszy się w Fili- 
powcach, w pobliżu Okopów Świętej 
Trójcy, hałasował co n i9 m iara, in try ­
gując swą osobą i rosyjskich jenerał- 
gubernatorów  i chocim kiego paszę, 
Zakazano mu pokazywać się w Cho­
cimiu, w ię i Denysko zaw itał do Bu­
karesztu, a następnie do Stambułu, 
gdzie Ogińskiemu z trudnością udało 
się uzyskać dla niego pozwolenie na 
d łuż-zy pobyt i dopiero pod koniec 
1796 r. powrócił krzykliw y brygadyer 
do Fili po wiec.

Tymczasem w S .ambule n a s tą p ią  
jedna z częstszych zmian gabinetu  na 
niekorzyść Polski, a równocześnie z 
Wołynia, : Podola, z Korony i z Ga- 
licyi dolatywały na daleki wschód 
wieści o niezadowoleniu ludności z na- 
jezdniczych rządów, ale ostatecznie

m alkontenci oglądali się na emigracyę, 
która na razie nie mogła się zdecydo­
wać na krok stanc mzy, łudzona n ie­
ustannie półśrodkami francuskiej dy- 
plomacyi. D yrektoryat zdawał się znów 
pilniejszą zwracać uwagę na stosunki, 
panujące na wschodzie a świeżo za­
miano yany posłem i epubliki przy Por­
cie jenerał Au bert du Bayet nie uk ry ­
wał wobec Ogińskiego program u swej 
politycznej działalności, obejmującego 
oprócz odebrsnia caratowi Krymu tak ­
że projekt restauracyi Polski.

Kwestya polska była zresztą dla 
przedsiębiorczego dyplom aty jednym  
z środk >w, z pomocą którego zamie­
rzał popchnąo Turcyę do zbrojnego 
wystąpienia przeciw Rosyi. W tym  
też celu patrzył przez palce na two­
rzenie radykalnych klubów wśród wy­
chodźców przez Dąbrowskiego, który  
głośno rozprawiał o swem bliskiem 
wkroczeniu do Galioyi, celem wywoła­
nia tamże rewolucyi społecznej. Au 
bert du Bayet sądził zapewne, że ruch 
wywołany na kresach, jako kompro­
m itujący Francyę, może tylko korzyść 
przynieść republice, a tymczasem Dą­
browski słał gońców do Paryża z za­
wiadomieniem, że w najbliższe święto 
Trzech Króli stanie we Lwowie. Z je- 
g j  też ram ienia udali się do Galioyi 
pułkownicy Krynicki i Marchocki ce­
lem werbowania nowych ochotników, 
poczem Dąbrowski z upoważnienia 
Auberta du Bayet naw iązał układy 
z paszą widdyńsL.m Pasm atem -Ogłu, 
od którego uzyskał przyrzeczenie, iż 
w ośm tysięcy koni pospieszy pow stań­
com w pomoc.

Teraz rozpoczęli legioniści zbroić 
się na gwałt. Dąbrowski sprzedał ro ­
dzinne klejnoty na zakupno koni, lanc, 
siodeł i zebranym  pod Filipowcami le­
gionistom oświadczył, iż niebawem już  
ruszą na wroga. l  ada dzień oczekiwał 
Dąbrowski ostatniego hasła od Auber-

ta-da-B ayet, tern bardziej, że pasza 
w idyrsk i zawiadomił go, iż wszystko 
przygotował do pochodu. Dnie w szak­
że m ą ły  za dniami, nie przynosząc 
żadnej wiadomości ze Stambułu. Roz­
poczęła się minęła zima bez jak iej­
kolwiek odmiany w losie nieszczęśli­
wy ih rozbitków, wśród których coraz 
co bardziej potęgowały się rozpacz i 
zwątpienie.

Nagle, gdyby grom z jasnego nie 
ba, spadła na m ch wiadomość o za­
warciu w dniu 18. kw ietnia 1797 roku 
trak ta tu  w Leoben.

Ten sam kuryer, k tóry  przybył do 
B ukaresztu z wiadomością o podpisa­
niu  układów, przywiózł też konzulowi 
francuskiemu rozkaz jenerała Auberfca- 
du-Bayet, by niezwłocznie rozwiązał 
formacyę legionów na Wołoszczyźnie, 
a równocześnie nakazano ochotnikom, 
by odłożyli trójkolorowe kokardy fran­
cuskie, zdobiące ich rogatyw ki, gdyż 
rzeczpospolita, zawierając pokój, nie 
może się dalej kompromitować popie­
raniem  ch sprawy Doradzał przeto 
konzul legionistom, by się jak  najry ­
chlej rozeszli.

Sądny dzień nastał wśród wychodź­
ców. Dąbrowski, na pół oszalały, wy­
padł z konzulatu, gdzie mu udzielono 
tej okropnej nowiny i pochwyciwszy 
pistolet chciał sobie życie odebrać. 
Z trudnością wyrwano mu broń z rę ­
ki, poczem dostał gorączki tyfoidalnej, 
która go przez sześć tygodni z rzędu 
przykuła do łoża boleści, zaś ogół le ­
gionistów począł się rozpraszać na wsze 
strony.

Po w yzdrow:.eniu, Dąbrowski, wi­
dząc ogólne zniechęcenie wśiód pozosta 
łej jeszcze w Bukareszcie gromadki 
wychodźców, nie wiedzących co z so­
bą począć, udał się z porady konzula 
francuskiego do Petersburga, by u ca 
ra Paw ła uzyskać pardon i łaskę dU 
swych towarzyszy. Opuszczając kresy,

zalecił Dąbrowski starszyźnie, by za­
chowała się spokojnie i oczekiwała 
cierpaw ie rezulta tu  jego misyi. Ła- 
tw ie, wszakże rozkazać, niż spełnić 
otrzym ane polecenie. Zaledwie eks- 
marszałek konfederaoyi jeneralnej — 
takim  był urzędowy ty tu ł Dąbrow­
skiego na kresach, w yruszył na 
północ, by żebrać o carską łaskę, 
gdy garść pozostałych pod bronią 
legionistów popełniła czyn szalony, 
tłómaezący się jedynie ostateczną roz­
paczą. W dniu dwudziesuym ósmym 
czerwca 1797 r. Denysko wraz z Mel- 
fortem, byłym  oficerem arm ii cesar­
skiej, przebyli na czele dw ustu ludzi 
D niestr wpław pod Zaleszczykami i 
w targnęli na Bukowinę. Ale rząd au- 
stryacki oddawna był przygotow any 
na ową inwazyę i prócz kirasyerów 
pod wodzą jenerała  Schueidauera roz- 
s taw ;ł wzdłuż granicy spędzoną z wsi 
okolicznych chłopską obławę.

Walka była nierówna.
Denysko w kilkadziesiąt koni u- 

szedł z po vrotem na W ołoszczyznę, 
zaś Melforta oraz szesnastu innych le 
gionistów, ujętych w niewolę, powie­
szono na miejscu potyczki. W bez 
imiennej mogile, gdyby zbrodniarze 
spoczęli nieszezęśn, straceńcy, których 
jedyną winą były: miłość ojczyzny o- 
raz zbytek dobrej wiary w obietnice 
republikańskiej Francyi. Legii ńy mul- 
tańskie, zakończona tak tragiczną ka­
tastrofą, były bez wątpienia płodem 
poronionym, wytworem i ofiarą szal­
bierstw a dyplomatycznego, którego 
niejednokrotnie w dziejach naszych 
porozbiorowyoh padaliśmy ofiarą. Nie 
mniej przeto zaważyły ono na karcie 
historyi, tworząo przygryw kę do wiel­
kiej epopei, kreślonej orężem ku zdu­
mienia ludów Europy.

Były nią legiony w łosk ie!
Stanisław Schnur FepłowsJci.

Nakładem Księgarni katolickiej

M mu. MIMOWSIIEGG
w K rakow ie

w y i z ł o  i v r l « ż o

O F I C T U U
o Najśw. Maryi Pannie

wedle brewiarza rzym skiego, po pol­
ak i po ła d n ie , na pięknym papierze, 
n i Jkim i wyraźnym rakiem , a w forma- 
cif mały? (38°, str. 550) Wydanie to, do 
-dćrego dodani, i <łi y m r  z a  zm ar­
ły c h  (Officium dafunetorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna­
czeni ofle om i rubrykam i, ozd>ł:one 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w, R iym u, msztuje bez opra­
wy 1 złr. 55 et., oprawne w płótno ang. 
brzegi pąsowe 1 z łr . 60 >t ; zaś w wy­
borową g> >rę ezagrynową, brzegi pąsowe 
lub złote 2 z łr . 25 et. N a porto dołączyć 

n a ltiy  20 bcStów.

DROBNE OGŁOSZENIA
p«  1 e t. od wyrazu.

R o b . białe, znakom ite, sztuka 50 ct., 
Maszynki patentowan- do wiązania 

snopów p” złr. 30-—, poleca P iotr ‘ihrzą 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Po znanych niskich cenach I

Kołdry szyte, materace
( syTÓb domow*) poleca magayn F. Knauer 

I Syn Lwów, plac K apitalny 2.

|  REMIOWANE medalami tntH Niemo- 
jowskiego są wszędzio do nabycia.

K f l P O  na ^ on*e> własnej roboty, z ow- 
l \ l_ w O  czej wełny, „uże, ładne, w pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6*50 sztuka. Dwór Łapuyi. Brzeźany.

Maszyny do szycia Singera
z 10 różnych fabryk Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40. 48 i 50 ratami po 4 złr. mle- 
sieuzaie, ud gotówką 0 %  taaiej. la n -  
del mói istnieje od 25 i a . , sprzedałem 
17 tysięcy maszyn to jest .ze  i j.00 
wagonów. Sprzedaję tanie, aniżeli W ie­
deń, z gw arai yą na miejssn

JÓZEF IWANICKI
m eehanik, Lwów, hotel Żorża,

Sfi*- O  m a ł ż e ń s t w i e
przez Dr. R etau 'a (39 ilustr.) 1 złr.

0  życiu towarzyskiem
23Q.ę±cz3rzn

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocztewemi.

GUSTAY ENGEL, Berlin W. 9.

KĄPIELE SCGANDAU
Hotel w zakładzie kąpielowym i pensyonat.

Zakład kuracyjny metodą Kneiopa pod przewodnictwem p. Dr. med. Wer- 
m u^hausen, dawniej w Worisho.ea. 150 pokoi urządzonych z komfortem , jakoteż 
salcny familijne. Utrzymanie od 5 mrk. Pokoje od 2 mrk. wyżej włącznie z ser 
wisem itp. M ax C anzler.

WINO 1894
w łasnego

chow a
łagodne, dosta cza od 56 litrów wzwyż, 
białe l i tr  po n i  ct., czerwone po 25 ct. 
Benedykt Hertl, właściciel a ó b r , zamek 

Gelltsch przy Gonobitz w Styryi.

s t a r e  

a js l i i i

Centralna ehlewnia e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie

prosięta
caystej raey Yorkshire, 8-mic tygodnio 
we, po knurze odznacz” ym pier»nzą na­
grodą w Sztuttgardzie. Liczy się loco stu 
eya Za syn wraz z pakowaniem: knurka 

22 złr., loszkę 17 złr. za zaliczę ą.

WIKI
w wielkim wyborze, od złr. 2*40 de zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

11 MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Kto cierpi na padaczkę, kurcze i in- 
C. ne nerwnwe przypa-Ł.piiepsyęc J>ości, niech zażąda
-  | i ■ i ■ ■ ■■ broszurkę o tern gra­

tis i franco. Do nabycia przoz: 
Kehwanen-Apothejke, fr a n k flr t  a. M

Cement portlandzki
Carbolineum, 

Kwas karbolowy itp.
całymi wagonami i pojedynczo 

sprzedaje 
FIRM A HANDLOWA :WOLF OZOPP

stłai fart, pokostów i materiałów
Lwów, Żółkiew ska 2.

Cenniki na żądanie wysyła się odwrotną 
pocztą,

Kamienic*
trzypiętrowa, o dwu frontach, po­
łożona w środku miasta, w bardzo 
dobrym Btanie się znajdująca , ob­
ciążona długiem gai. Ksbj oszczę­
dności w kwocie 85.000 'zir , pod 

bardzo korzystnymi warunkami

do sprzedania.
B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  z  w y k l u c z e -  

m e m  p o ś r e d n i c t w a  u d z i e l i  k a n c e l a -

A V„a7« ?  Dr> Bałał»n*  i Dr.
s i S f i T f E f e

*
1568

Ekstrakt orzechowy
do farbowania slwyeh włosów,

IS A .  Maczuskiego, pmeq
D etail: w Wleduiu Kirntuerstrasse 22, 

E n-gros: 111/2, Erdbergerlaade 2.
Ekstr»k’«m tym, który wyrabian jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i naj] i niej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyu, 
brunatny I czaruy; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. eka traktu orzeehow. a ł. 3*— 
V, n « n n 150
1 słoik pomady orieehowej „ 2 —
7l ii n i> » L —
1 flakon olejku orzeehow ego „ 2.—i/ i-_I I n  b n »
We Lwowie u Zygmunta Ruckera a p t ,

i w składzie materyałów Al. Hubnera.

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 1. 38

poleca: 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.

(Gips alabastrowy do sztukateryi 
i „ zwykły murarski.
! „ nawozo #y.
Carbolineum Awenariusa
jedyny skład dla Galioyi 
| i Bukowiny.
i Ter pogazowy i drzewny.
Farby  olejne na dachy.
Farby terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gurty  impregnowane do 

i maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
W ęże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si­

kawek.
Płyty gumowe.
P ły ty  asbestowe gumowe.
Płyty  asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na dachy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuszcz konsystentny dr smarowa­

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowane dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  1. 3 8 .

i f /i

P rz y  w iększym  odbiorze 
szam o ferty  a  m nie  żądnu, u 
u czynię m ożliw ie zniżone ceny.

npra- 
a

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
D r .  j G  1 E U * *  M A Z A

w Sassowie koło Złoczowa i67o
O t w a r t y  o d  1. m a j a  1 8 8 7  p r z u z  c a ł y  r o l e .

Bliższych wiadom ości udziela Zarząd. ]
LUBIEN

Zakład kąpielowy wód siarc^anych
P o r ą  z d r o j o w o  k ą p i e l o w a  o d  1 5 .  m aja d o  3 0 .  w r z e ś n i a .

Zakład odznaczony u„ wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­
lą cyn roku ulepszeniu według wymagań hygpny i cały jzereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie zezęJząe wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i. przewłoezny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia po cperacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spć*n''one postacie kity, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Ch irohy ko­
biece (w każdej wainie wody lubieńskiej znajduje się 85.402*52 ałunu). Przi wło 
ezne zatrucia metaliczne. Neurastenia, Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeczne na rzece Wereszczyey

Apteki wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za­
kładowej oodziennie msza św. *

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 ot. od oso­
by. iMerwsztrzędn restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
neralne uzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Ozy- 

Inia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla użyt­
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. Wszelkich wyjasuioń z gotowością udzie- 
al za Zarząd Karol Bratkowski.

1 jest

IV
P roszę żądać procek* naszych nowości w czarnych, bia­

łych i innych kolorach od 35 et. do złi "2-50 za rnotr.
Specyalność: Naj"' ./sze materye jedwabne, fulary i 

etaminy 53 cm. szer. od GO ct. za metr, na suknie space­
rowe. Wysyłka wprost dla osób prywatnych.

Wysyłamy wybrane materye jedwabne, oclone i opła­
cone do mieszkaf w każd-j Hokw.

Scliweizer & Co., Lucern, Scliweiz.
L>om eksportowy jedwabiów,

Z a k ł a d  wodoleczniczy

Dr. Chramca w Zakcpanem
o t w a r t y  o a l y  r o k .  1574

Urządzenia jak  najlepsne — Ceny najprzystępniejsze

______________ Z n  f t ł i o  o d  r 1.

n  m  g  d  r  a

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
n a  k l in ik ach  i p rzez lekarzy  polecone, byw a  używ ano p raw ie  we w szystk ich  p a ń ­
s tw a ch  E uropy  z św ie tnym  sk u tk iem  n a  w szelk ie  w y rzu ty  sk ó rn e  szczególniej na 
p rzew lek łe  i łuszczące  się liszaje , św ierzb ,  s tm p y  i pasoźyiug wy 
rzu ty ,  tudzież  lis czerwoność nosa, odm arznięc in ,  pocen ia  nóg łup ież  
na  głowie i brodzie.  —  B e rg e ra  m yd ło  sm ołow eow e z a w ie ra  4*>% sm o- 
ło w ca  drzew nego  i wyróżn ia  się znacznie  między w s z e lk im i  iimeini 
m y d ła m i  smoło*,W ow em i w h a u d iu .  Oeiem u c h ro n ie n ia  się przed fa tszo - 
/an iam i należy  żądać */yraźnie B e rg e ra  m , dla am o ło w co w .g o  i u w a -  
ać n a  w ydrukow any  obok z n a k  uuhroimy.

b e r^ e ra  m ydła sm  iłow cow o-siarczanego.
J a k o  łagodn ie jsze  m ydło sm olew cow e do u s u n ię c ia  wszelkich n ieczy s to śc i c e ry  n a  
wyrzuty skórne  i u .*"g łow ie  u dzieci , tudz ież  ja k o  n iez ró w n an e  mydło do m ycia i 

k ąp ie li d la  codziennego  uży tku  służy ,  zawierające 250/ 0 g l ice ryny  i p achnące

ftiffl gliceryitfiwe wita
Cęna óBinki każdego g a tnuka  35 et. w raz z przepisem  użycia.

w pudelkach po 3 sztuk z ir . 1, po 6 sztuk z lr . 1*90.
' /  inny u l  r.,ydcl B e rg e ra  p o le c a ' s i ę  n as tęp n e ,  zas łn g a jąco  n a  u w a g ę :  M ydło beiuocw y  
d l a  w ydt ikninioiiia  o m y ;  mydl o b o rak so w e  jnze.  iw w y p ry sk o m ;  m ydło  karbo low e 
do w y g ła d z e n ia  ce ry  i b l izn  po ospie i jako m y d ło  odwaniające* m ydło lehthylow o 
ł a  reum atyzm  i czerwoność t w a r z y ;  m ydło  piogow e liardzo s k u te c z n e :  mydło tan n i-

LWOff ulica KoBenlLt l. 2

Wydawnictwo i skład książek do nabożeństwa
poleca 1916

iia premie <lla dziatwy szkolnej
Książeczki do nabożeństwa po 10, 15, 20, 45, 55, 60., 
30 ct. Obrazki, medaliki, krzyżyki itp,, po nadzwyczaj
n i s k i c h  c e n a c h .  P r z y  w i ę k s z y m  o d b io r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

:*£

R e u m a t y z m ,
gościec, karcze, suche 

bole, Influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cen* 70 ot. za słoik.
Dostać możną w aptekach: K. Wi­

śn iew sk iego  w K rakow ie, ulica 
F lo rjańska; Dyonlzego Matuli w Pod­
górzu , P . Mlkolaseha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Matuli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670

Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
haadlu fabrykaty  bielizny, mianowicie:

iołnierzyki, maszety i koszule

■

I

z  w i z e r u n k a m i
w rozmaitych pozycjach, jako: „sto- 
obręeze, lub iako sfinksy drapie- 
mogą Publiczność szukającą naszych 
tjlko ten towar jest nat/ym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną

markę
ochronną
M. Joss &
Praga VII.

m i i
Z E *  l Y J l
jące l ry» yy ze strza ła  w ła p ie ,  skaczące przez 
żne“, którymi są zaopatrzone Ponisważ znaki* to omylić 
fabrykatów, przeto rpraszamy o zwróieuie uwagi, żo 
katsm. Który posiaua tylko taką, tu uwidocznioną a dla

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.

F abryka  i g łów ua ro zsy łk a : G. H eli & Comp., w  Opawie (T r  ppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na między narodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej yr W iedniu 1883 roku. 1G23
M iejsca nubycia w g L w ow ie: w aptekach pp .: P. Mikolaseha, Zygm. tucke- 

ra, II. Blumonlelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego, A . Ehrbara, ff. Haya, K Skle- 
p.ńskiego, J .  Wowiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej W a&tekacE 
pp. w Brodach u Kulaka, Erisa i Lnndesborga, w BorsgCżowie u M. Piotrowskiego 
w Breeźanach  u A. Dursta, L . Naliiika; *b Brseeowie u .Halamasa spadk.; w City- 
-owie u Lewickiego; w Drohobyczu u A . Krzyżanowskiegi).- G. Tobiaszka; ot Jaro- 
ła w iu , u J .  Angcrmanna , J .  Rukma; w K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, /Fito- 

sławskiego: w Kamionce u Pilewskiego; w Przem yślu  we wszystkiuh 4 aptekach- 
w Rzeszowie u Knipińskiego, Pieni ;  w Samborze u J. Alelcsiewicza i HeidliczTta 
sjuid.;  w Stanisławowie  w ws/,y8ll(\*,li ł  aptetLv.li ; dalej w Stry ju , w Tarnoiiolu, 
jak o też  we w szysfk iek  znaczn ie jszych  a p te k a c h  Galioyi.

SESeSHaŚla
®------------------------------------- n  B------------------------------------- ac S

FO 
10 
s
K
ai
ffl 
3  
ffl
a
K

Białe i piękne ręce!
N a j b a r d z i e j  c g " ' * w o n e  i  o -  
p i e r z e l a i i ę t e  w y b i e l e j  
i w y d e l i k a t n i e j ą  p o  k i l k a -  

k r B t n e m  n a t a r c i uKSEii mmi
Słoik 80 ct.

niczrównoinc.
U s u w a  p i e g i  , o p a l e n i e  s ł o ­
n e c z n e  i ż ć ł t o - b r u u a t n e  p l a ­
m y  r. t w a r z y .  C e n a  6 0  c t .

Oneutalina
Puder w płonie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemna białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Hentoku
najlepsza glicerynowa pasta 

w  tubkach
do ezyszzzenia zębów i  konser­
wowania dziąseł. — -Cena 25 ct.

P ow ietrze  lasów  ig lasty ch  w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanieFUZBU SOSNOWEGO.

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszauowane własności hygie- 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania cierpiącym na cho­
roby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z ig ie ł  so snowych

JM
S p r z e d a ż ą  p o f e d y n o z ą  n i e  z a jm u je m y  s ię .

LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1, 3, ulića Balicka 11. n] 
KRAKÓW: Sulnenniee L 20, GZER.N10W3E. Rynek 2. |
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i holorom® m  suhml@ I btofel M IK O Ł A J  LU D  Y 1 G

f l f f
1  « w plac Ularyackt I. 8

potaniały o 8 oF na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, uiiĉ Ĥka 3
v 2 kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlachetn. złr. 1‘08
V* n u .  .  1*04
V2 n 71 średnio-ziamistej „ 1*—
V l n n n .*»

7 i kilo Portonco . . .
*/s „ Santos . . . .
U n Jaw y złotej . .

7 ,  „ Mokki arabskiej

-*88
—•84
1-08
1-08

Zakupiwszy wielkę par.yę kawy wprost od produ­
centów po przystępniejszej Coni< ,, jestem  w możno­
ści o 8 ct. na kno taniej sprzedać. Przy zamówienia 
8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pooztowej.


